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Wraki na Kanale 

Szybkie przywrócenie komunika­
cji na Kanale Sueskim zablokoWd· 
nym w wyniku działań wojennych 
wrakaml statków fest za11adnle.niem 
lnleresufącvm niemal wszystkie 
kraje świata. ONZ podjęta uchwa 
lę zalecającą natychmiastowe oczy 
szczenie kanału. 

Na· zdl ciu: widok z lotu ptaka 
zablo'rnwaneno Kanalu Sueskiego. 
Z prawej - statek angielski słu­
!ący do wydobywania wraków. 

Fot. - CAF 

Sueskim 

Plenum Kl PZPR 

• Węgry • Bliski Wschód 
3 Indochiny • Tai wan 
IJ Wzajemna współpraca 
• Przy_{ęcie Chin do ONZ 

Bogaty program rozmów 
Czou En-lai Nehru 

DELHI (PAP). - W środę po Indie witaJI\ Orou En-laia bar­
poludniu przybył tu z 12-<iniową d'lo serd.e~łe. Prasa. z 28 bm. 
wizytą premier ChRL Czou En-
lai. Premierowi towarzyszy oko- podkreśla. znacnenie tej wizyty. 
lo 40 o.s-Ob. Wskazuje ona, że „58-letni pre-

Wedtug ooinii obserwatorów mier Chin jest jednym z najwy 
oraz prasy hi.nduskie~, tematem I bitniejszych m~ów stanu obec­
rozmow Czou Ein-la:.a z Nehru nej doby". Dzienniki wskazują 
bedzie _sytuacja n.a Blisik:im na. pokojow~ JW>litykę Chin i ich 
Wsahod.zie, sytuaCJa na Wę- . . 
grzech, <i.prawa polityC2l!lego ure Wlelką rolę na. arenie DUędzyna-
gu!owania problemów Indochin, rodowej. 
kwestia taiwańska, zacieśnienie 
wspólpracy goopodarcrej i kul-
turalnej ChRL i Indii, ;sprawa 
p....-zyjęcia Chin do ONZ oraz pro 
blem stosunku do ONZ. 

Jak wiadomo, Indie niejedn<>­

W dniu 

Bez wątpienia środowe poje­
dynki olimpijsik.:e nie mniej 

miały w sob'.e piękllla, w nie 
mnlejsze obfitowały emoc:je niż 
w.siz.ystkie dotychczasowe. A jed 
nak oboorwowaliśmy je nie tak 
już rozgorącz..\towani, jak w 
dniacl! poprzednich. ZachWYt 
budziła wysoka kla.s.a amerykań 
skich plotkarzy, niespożyta ener 
gia Kuca, elegancja biegu Pi­
rie'go, czy Cbat:iway'a, f-enome­
naL'1.e wyczyny Parry O'Briena. 
Smakowaliśmy plękino i u:ok 
walk najleJJ15.Zych spoctowców 
świata o olimpijskie laury. 

Braklo tylko jednego czynni­
ka, który wpra.,·ńał nas d<J<tąd w 
nastrój ciągłego po-1.niecenia i 
nerwowości - brakło udziału 
tych SIX>Śród repre"Zeota.ntów Pol 
ski, z których ooobami wią.zały 
się jakieś 11ad!zleje na medale. 

FI GWER 
NIE URZECZYWISTNILA 

NASZYCH NA:f>ZIEI 

Liczy1iśmy w skrytości ducha 
na nasze oo?r.:repnicz\ti, a zwłasz 
oza na Ur.szulę Figwerównę. Mo 
że tak, jak w pamięłlllych tego­
rocznych :;awodach 0 Memoriał 
Kusociń.skieg-0 z.dola °'"tatrom 
rzutem wysunąć się na plerw.sze 
miejsce. Rzeczywistość bardw 
szybko rM\viała nas'Ze złudzenia. 
Polka rzucała re~arnie lecz, 
jak na swoje możliwości, słabo. 
Ani razu nie prrekroc-zyla gra­
nicy 50 metr.ów. 6 miejsce .to też 
dob:-a lokata, ale nie wtedy, g>dy 
o::zekuje się Zidobycia medalu. 

bok.sera Bulgarii Nikolowa i te­
raz oczekuje go dężki pojedy­
nek z Laszlo Pappem. Węgier 
nie wypadł im,ponująro w 
ćwierćfinałowej waloe. Wpraw­
dzie wygrał i przed cz.a.sem. ale 
na skutek k()l!ltuzji łuku brwio­
wego pneciwnika. Spotkan:e 
Pap_p-P'.etrzyk<YWski zap.?<Wiada 
się bardzo interesująoo. Oby p'.>­
wtórzyla się hfatcria sp~zed 
dwó::-h miesięcy, kiedy to na 
warszaW5kim ringu Polak od­
nió.sl jedno z najwsl!)aili.alszych 
w swej karierz.e zawodniczej, 
zwycięstw. 

DZIEJQ' SUKCF:SU ZSRR 
Zostawmy jednak na,~Z"·ch 

sportowców. O nich będziemy 
jes=e mieli okazję p'sać. Na 
razie zajmijmy się o:nówieniem 

(Dalszy ciąg na str. 6} 

Kazimierz De!mek 
laureatem 
nagroc!y im. L. Schillera 

WARSZAWA (PAP). - W 
dniu 27 bm. obradowało w 
Warszawie jury ufundowanej 
przez Stowarzyszenie Polskich 
Artystów Teatru i Filmu na­
grody im. Leona Schillera, 
przezmaczonej dla młodego 
reżysera i teatrologa. 

Jury przyznało jednomyśl­
nie tegoroczną nagrodę Ka-

Wmoraj.sz. plenarne posiedze- drodze głosawania przyjęci zo- krotnie występowały za przyję­
nie KL PZPR p-0święoone było stali w skład ini;tancji t-Owarzy- ciem Chin do ONZ. Wniosek wy 
spraw<Jm organizacyjnym oraz sze: E. Ajnenkiel, W. Za-tke, J. SUJ!lięty na Zgiromaodzenj,u Ogól­

święta narodowego 
Jugosławii JEDNO, LECZ CENNE zimierzowi Dejmkowi za dzia-

Pl"LYg<>towanfom do zbliiaJl\cej Sawicki, S. Duniak, F. Heliński, si~ VI Konferencji SprawO'Zdaw- z. Sikorski, B. Kruczkowski, T. nym NZ został ostatnio storpe- • 
ZWYCIĘ5TWO łalność reżyserską w Pań-

ero-Wyborczej. Gląbski, S. Gajek, K. Glażew- dowany prz.ez delegata USA. życzenia 
w hali West S!~dium, gdzie stwo~ Teatrze Nowym w 

toczą i;ię boje pięściarskie, po- Łodzi. . . 
Przewodniczą!'a obradom I se- ski, J. Kaspr-mk, s. ~łębfow-

kretarz KL PZPR tow. Michali- ski, Przybył-St.alskl, J. Rybar- • od narodu polsk1'eno 
na Talarkówna w Imieniu eirze- czyk, A. l\ledyń.ska. 6 
kutywy KL przedstawiła wnio- Kra1owa narada p wodn" R d p ń sek o wProwad'Zeni.e do składu Uczestnicy plenum w;vpowie- stw~i;eAleks~~zJ;l Zawaalzki ,!y: 

wiato już więkiszym optymiTr Nagroda SPATiF 1m. Leona 
m~m. Pietrzyko;vski pokonał ko I Schille~a. przyznana została w 
leJną przesz:kOO.ę na drodze do roku b1ezącym po raz pierw-
finalu. Wypunktował siłowego szy. , 

plenum towarzyszy - dzja}acz. y I dzieli 6'ię przeciwko wnioskowi I I stosował depeszę do prezyden-
bylej PPS i nR, którzy w ml- e.gzekutywy o J~j rezygnacji, 8 ~ Y ff 0 ta Josip'! Broz-Tit-0 -. okazji 
nionym okresie odsunięci bJ•li stojąc na s~nOWL!lku, że. powln- święta narodowego Jugosławii. Mimo istnieiących rozbieżności 
od życia politycznego. Po· prze- na. ona pełnić swe obowil\zki do p ol1•tycznO z okazji święta narodowego 
dyskutowaniu kandydatur, w Konferencji Sprawoo:dawezo-Wyborcrzej. : Federacyjnej Ludowej Republi-

Franciszek 
Fiedler 

nie tyje 

Plenum jednomyślnie prieyjęło społecznego ki Jugosławii prosu: przyjąć, 

I 
wnio.sek o wprowadzenie d_o WARSZAWA (PAP)._ w zwląz Towarzyszu Prezydencie, irer­
epekutywy tow. tow.: E. A.1- ku 7.e zbllźafącyml się wyborainl deczme gratulacje, jak również 
nenkiela, E. Szustra. i T. Głąb- do Sejmu PRL, Centralna IComiaja najlepsze żyC1'ellli.a dalszego roz-
sklego. Porozumiewawcza Stronnictw Poll-

Próby porozumienia ·między rządem 
i radą robotniczą Budapesztu , 

tycmvch I Crganizacfl Społecznych kwitu bratni.ej Jugosławii oraz Między rządem Jan05a Kada-
W wynłkn dyskwjl -plenum oraz Prezydlum Orólnopolaklego Ko at.ale.go rorzrwoju twórczej ~pól: ra, a budapeszteńską radą ·robot­

P'l"ZYJ~o wniosek wYrażają,cy za- mltetu Frontu Narodowego zwołują pracy polS!ro-jugoisłowiańskiej w nic:z..ą trwa posizukiwanie p1asiz­
ufanle do epekµtywy i stwier- krn•ow4 narade aktywu poUtyczno- o:zy-z,ny porozumienia, Perspek­
dzający pot!"Lebę udrdelenla. jej społecznego. Odbedz:te się ona dn. interesie narodów obu krajów, tywy tego poro.rumienia nie są 
pełnego J)Ol>llrcla. w realizacji 29 bm. w Sali ~ongresowef Pałacu w interesie socjaliiZmu i pokoju. zbyt różowe. Obie strO'l1y zaj-

Zma.rł Franciszek Fie­
dler, zasłużony działacz 
rewolucyjny SDKPiL 
ł Kł'P, członek KV 
ł'Zł'R, odznacwny or­
derem „Budowniczych 
Polski Ludowej" wybi­
tny orga.nizator' prasy 
partyjnej i publicysta. 

cod:ziennych trudnych zadań. Kullury 1 Nauki. muJ·ą ni·eu··t-"we """"~;e, nrzy ' Głównym tem1tłem narady będz:te ~ „..,.... „-,~„ .-
Na. za.koń<llLenie obrad, na. omówlen1e 11łanowJ~k. jakle zajmu· ci.ym rząd racz.ej usztywnia &we 

wni06ek ww. Ajnenkiela ple- Ją w oblicm wy.b~rów poszczegól- J p s t &tanO'Wisiko. 
num postanowiło przedysl..'uto- ne stronnictwa polityczne i organ!- • • ar re Kluczową SIP'I"a!Wą stała się 

Ć t k f J 
ucje &polecznc. Przewldz!ane są J t" .,_. · I N -~" wa etzY na on erem~ ę spra- m. ln, pn:emówienla: Władysława twe:> ia 2l1IA:111ęcia mre a'&J a. 

wo7JdawCZO-wYborczl\ na robO- Gomułki, Stefana Ignara, Stant- przybaidzie do POiski Na żądanie rady robobnicz.ej, by 
czym posiedzeniu plena.r!IY!!'• sława Kulczyńskleqo, Ignacey!> "I JJOWTÓcił Olll do rządu, premier 
które ma odbyć się w naJbhz-,tog'l-Sowlńsklego, Heleny Jawor- PARYŻ (PAP). - Dziennik „Mon Kadar obiecuje ro0szer:z.enie rzą 
szym czasie sklei I Innych. de" donosi, że w styczniu 1957 r. du tak, że w .skład jego wejdą 

· ------·----- przybędą do Wus:tAwy Jean-Paul oboik komunistów również i „nie 

I 
Smierć Franciszka Fie­

dlera jest wielką stratą 
dla dziennikarstwa pol­
skiego. J k Oływac, rady robotn·1cze·~:l~~d;i~i~~:c'.:tyde !~au;~~~::~1~~m~gać<1ylk~~a~~ a pow ~~eiz.~~~11-~0~~~~~:rta- li gotx>wi pracować dla, soo.ial!z-

Dztenniik do.daje, że miesięcznik mu:, takiego jak my go roz.umie-
kierowany inze:i Sa,rtre"a „Le-s my · . . Zarząd Główny 

Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich. 

KOMUNIKAT KOMISil 
DLA ORGANIZACJI 

POGRZEBU 

Wyjaśnienie komisji 

partyjno - rzqdowej 
Wobec wielu zapytań, doty-1 partyjno-rza,dowa wyjaśnia. oo 

czącycll powoływania rad robot- na.stępuje: 
niczych w gałęziach goopodariri 1 Art. _ 1 u.s.tawy o ra<J:ioh ro-Pogrzeb tow. Franciszka Fie­

dlera odbędzie się w piątek 30 
listopada o godz. 11.30 :na Cmen­
tarzu Wojskowym na Powąikacll 
w Alei Za.służ.onych. 

narodowej nie objętych ustawą botmiczych przew1duJe utwo 
o radach robotniczych, komisja rzen.ie rad robotniczych w pań­

Wyprowadzenie zwłok nastąpi 
w piątek o godz. 11 z gmachu 
Rady Państwa. 

W oelu umoiliwien:ia delega­
cjom i PMzozególnym obywate­
lom zloienia 01Statnieg0 hołdiu 
Zmarłemu. trumna :z.e ?Jwłokami 
będzie wyis:tawiona w Sali Ko­
lumnowej Rady Państwa, w 
czwartek 29 listopada w godz. 
17-22 oraz w piątek 30 listopa-
da w godz. 8-10 rano. \ 

Trzęsienie ziemi 
w Chile 

NOWY JORK. - We wto­
rek prowincję CoplaP,o w Chile 
nawiedziło trzęsie.nie ziemi. Za­
aypane rostałV dwie kopalnie 
miedzi. Pod ziemią znajduje się 
wielu górników. Na raa:ie brak 
informacji o liczbie zabitych i 
rannych. 

stwowych prredisiębiorstwach 
prz.emy.s.łowyoh, budowlanych <>­
raz w państwowych go.s!PO<iar­
.sstwach rolnych - na żądanie 
więks.z.ości załogi. 

2 Ograiniozenie zakresu dziala-
nia UBita wy do p!"7led.&ię­

biorstw wymienionych w art. 1 
.s.powodowane zostało tym, że o­
bowiązujące przepisy dają pirz.ed 
.siębiorstwom pnemyslowym du 
żą samodzie!Jność (uchwala Rady 
Ministrów nr 704/56 z d.nia 10.11. 
1953 r. w S1prawie rozszerzenia 
uprawnień pań.sstwowyclh przed-

1 lll011'::::;1r:11111111 ~:~:::;1llvllvllllll!J::~'!P1Dl,~~1111111 ~~~:~~ U Hllll i:,QOH i1111d ~l~~.~L „lllh 11..11...lmt podjęcia uchwal rozszerzających 
dowych w Wa.szyngtonie, Stany U,JX"awlllierua imlycih pr:oods.ię­
Zjednoczone wyślą w najl>l!i:- lńorstw, rozszęrzenie us,tawy o 
szych dniach do Wietnamu polu- radach robotmiczych na inne 
dnio~go sprzęt techniczny i przedsiębiorstwa uważać należy 
specjaU.stów w dziedzinie budo- za przedwozesine. 

KAIR. - W środę 1 samolo­
ty kanadyjskie przewiozły z N~a 
Polu d,o strefy Kanału Sueskie­
go 132 żołnierzy duńskich, not 
weskich i hinduskich. Tym ser 
mym liczba żołnierzy międzyna­
rodowych sił policyjnych w Eglp 
cie wzrosła do 1425 osób. 

NOwY JORK. - W środę 
udał się samolotem z Nowego 
Jorku do Moskwy minister spraw 
zaqran1cz~yćh ZSRR, D. T. Sze­
p!łow, ktory brał udział w sesji 
Zqrm!1adzenia Ogólnego NZ. Po 
wv1ezdz1e D. T. Szepifowa dele-

\ 

qacji radzieckiej prz.ewodniczv 
pierwszy zastępca ministra spraw 
zaqranicznycb W. W. Kuz.nie­
cow. 

NOWY JORK. - Wedłuq In 
formacji ł)OCbod'l.ących z kót r2<t· 

wy dr6g. Wartość lego sprzętu W miarę Zidobywan:ia doświad­
określana jest na 2,5 miliona d;i- czenia w działaniu pows.ta.jącyoh 
lairów. oboonie rad robotniczych, nas.tę­

MOSKW A - Jak donosi A- pować będzie T01JCiąg:nięeie pr.ze 
qencja TASS z B~qdadu w irae- pisów omaiwianej usta.wy na i:n­
kiej prowjncji En-Nedż~f odbyła ne przedsiębi<l'n'>tiwa państwowe 
się demonstracja przeciwlk:o udzia 
łowi Iraku w imperialistycznym w drodi.e roZlp()l"ządzenia RadY 
spisku wymieraonym przeciwko Ministrów (art. 20 USltaJ\vy). 
Syr1i. J Ponadto nalEŻY zwrócić uwa 

gę, że u.statwa o radach ro­
botniczych nie dotyc:z.y w o­

góle ill1tt1)'1ah instytucji, nie będą­
cych prze&iębioris-twam.i pań­
stwowymi (urz.ędy, ~tytutv na-

Na oolecenie premiera Nuri 
Saida, pr.z.eciwko demonstrantom 
wy.słano oddzi.aly wojskowe. W 
wyniku &tarcia 20 osób zostało 
zabitych a kilkaset ra:nnych. 

Uikowe i im\~~ . · · :.. 

Temps Modeme:s" 1m~ygotowuje o- Natomiast o sprawie Imre Na­
becnie specjl!Jny numer poświęco- gy'a, Kadar wyraził pogląd, że 
ny Polsce. problem ten ,,z hisitoryculego 

Sesja ogromnej wagi! 
Porządek dzienny dzisiejszej sesji Rady Narodowej zawiera 

dwa nsadnlcze punkty: Zmiany personalne w składiJ.e PrezytliUIJl 
oraz sprawy mleuka.niowe naszego miasta. Oba zagadnienia bar­
dzo wążne I istotne dla ogółu ntleukańców Łodzi. 

Jeżeli chodzi o pierwszą kwestię - zmian personalnych w 
sklallzife Prezydium - to ustosunkowaliśmy się już do propozycji 
Rady Seniorów, ]rieli chodzi o kandydatów na ałanowiska wtce· 
prze:wodntcz4cych. 

Uwatamy, ie przy okazji w dyskusji nad tym punktem po· 
rtądku dziennego radnl wilnni poddać oceme pracę całego Preiy • 
dium RN w ostatnim okresie. Nie mamy tu na myśli krytycL­
nych uwag czy analtzy dr.lałalnoścl poszczególnych agend czy za­
rządów. Chod!'.'1 o współpracę rady I komisji radnych z paszcze. 
gótnymi członkami Prezydium, z resortowymi wlcepnewodnlczą­
cymi, czy przewodniczącym. Uważamy dalej, te jetelt dysku~ja 
nad tymi zagadnieniami nle mleśc!łaby slę w czasie podczas tef 
sesji, należy w najbliższym terminie zebrać radę, by nad&l dy­
skulowala o tych sprawach szczerze i otwarcie. 
Jesteśmy pr:rekonani, te wiele błędów i niedociągnięć lub oso­

bistych nieporozumień ujrzy wtedy światło dzienne l pn:yc.zynl 
się do zacieśnienia współpracy rady z Prezydium a takle ścl:iie 
powiązanie jest konieczne. 

Nie będzie chyba krzty ,przesa.dy w tym, jeżeli stwierdzimy, te 
debata nad sytuacją mieszkaniową w naszym mieście będ7Jle, jak 
nigdy dotąd, watna. Syluiteja mleszkaniowa w Łodzi z.na1duje 
się w stad.tum krytyo:inym. To trzeba jasno I wyratnle powie­
dzieć. Grozi nam nlewykona,nie planu Izl;I mleszkalnych. Niena­
leżycie pracuje Wydzdal Kwaterunkowy. Zdarzają się wypadki la· 
mania praworządności przez ujmowanie bezprawne mieszkań przez 
dzlkich lokatorów, wreszcie Prezydium Rady nle dość energicznie 
postępowało w wypadkach lamanla tej praworządności. 

Rada najprawdopodobniej poweźmie decyzję o zmianie slruk· 
lury organizacyjnej Wydziału Kwaterunkowego, a propozycja 
utworzenia takich oddziałów przy DRN ze względu na Jeps.ze ro­
zeznanie z.aga.dnień tere.nu, będzie chyba konieczna. 

Dyskusja wykaże, lak radni - przedstawiciele spoleczeństw4 .A 
ustosunkujll się równlet do planowania w dziedzinie budownlc- 'I" 
twa, gdyt jak się zdaje, do lej pory zamlerienJa i p11'11Y robiono~ 
na wyrost ibez ogl!!dania slę na realne możliwości Ich realizacji. ł 

Społeci.eństwo ł.od.ń domaga się od radnych ujęcia .zdecydowa-l 
nego slmowhka w kwestiach mlesz.kanlowych i budownktwa mie­
szkaniowego, aby stan dolychozuowy uległ poprawie. Łodzianie 
z nłeclerpli~oicil& oczekiwać będą dyskusji i uch-I z dmsieJ· 
szeJ sesji. · . , . ' -„~;. ''.' I 11. SKilllCKI 

~~~"'~-~:~-'··~~,,~„~·~~~-·~··· 

punktu widzenia jest już pr:ae­
starzały". „Nieobeono.ść Na,g:y'a. 
i jego przyjaciół nie będz:e 
trwać wieczmie, lecz zdan:em 
rządu, jest bardziej korzystne, 
a by oooby te przez :pewien cz.as 
powstały poza terytorium Wę­
gier". 

Nagy nie jest jedynym czło­
wiekiem, którego robotmicy ch::.ie 
liby widz.ieć w rządzie. żądanie 
przyjęcia w sklad rządu gen. 
Pal Maletera Z.O.Stalo przez Ka­
dara odrzucone. 

Przedstawiciel budapesi.teń-
skiej rady robotJ!l.icr.ej - jak do­
nosi A.gencja United Press - o­
świadazyl, że o ile Nagy po­
twierdzi, it nie chce wrócić na 
Węgry, robotnicy zaakoepitują 
jego decyzję i w tym wypa<lku 
będą nalegać, aby sta111owisko 
premiera objęła inna osob'stość, 
ciesząca się zaufaniem cal.ego 
narcdu. W chwili obez:nej rada. 
robotnicza nie myśli o żadnym 
konkretnym kandydacie, lecz 
„naród będzie wiedział kogo 
chce". 

Tymczasem rrue;sce I>Obytu 
Nagy'a w dalszym clą.gu trzyma 
ne jest w tajeilll!licy. Cytowana 
już Agencja United Pre.s.s w de­
peszy z Lcm.dY111U p'.sze: „Ko;:n11-
nistyaz.ny dyplomata zapewnił. 
iż nic nie może się „przytraf'ć" 
uprowadzonemu b. premierowi 
Nagy'emu. Dyplomata, któ;·ego 
kraj był oskar:iiony o wspólod:po 
wiedzia1ność w porwaniu przy­
wódcy węgierskiego, prz.ep::iiwie­
dzlial, że Nagy wkrótce zjawi się 
w rnowym rządzie węgiers;;:.im". 

BUDAPESZT (PAP). - Jak 
podaje Węgierska Agencja MTI, 
w dniach 23-26 listopada bjwi­
la w Budapeszcie na zap::'O.s.z.e­
nie Węgierskich Wolnych Związ 
ków Zawodowyph delegacja Se­
kretariatu Swiat~j Federacji 
Związków Zawod<l'Wych. :na cze­
le której stal Louis Saillant. 

Obie sttony uzgodinily poglą­
dy. Stw!erdz,cmo m. in., że wy­
darzenia na Węgrz.eoh miały Oil· 
bri.ymrl. wpływ na sytuację mię­
dzyinarodową, jak również, że 
.sprawa 15olidarnooct robotników 
wymaga zacieśnienia w.s.półpracy 
między Węgierskimi Wolnymi 
Związkami. Zawodowymi a 
SFZZ. • 

• • • 
BUDAPF.sZT (PAP). - A.gen• 

cja MTI podaje, że opracowywa 
na jest obecnie u.stawa w s.~a­
wie amnestii dla tych obvwateli 
węgieł'Qltich, órzy opuścili kraj 
po 23 patd.zi.emi!ka br., pod wa• 
runkiem, że po\W'óc:ą ooi na Wp 

• ~alsz.y ciąg na str. 2ł 



Co Io znaczy bronić 
interesów mas? 

Co do tego Z!fadzaJi\ się wszyscy - podstawowym zadaniem 
zwli\zków zawodowych jest obrona Interesów człowieka pracy, 
występowanie w jego obronie w wypadku, gdyby ze strony «d· 
minlstracjl zakładowej czy państwowej godzono w Jl!1JO prawa 
czy przywileje, 

Pod tym względem związki uwodowe miały sobie wiele do 
wvrzucenla. Nie lilk dawno np. redakcjil otrzymaJa list w spra­
wie Jedne! z pracownic Narodowego Banku Polskiego - Od· 
dzlaJu I w Łodzi. Pracownicil lit nle pnyszlil przez jeden dzieli 
do pracy z powodu choroby (a nje mogla dobić się do Iekana 
rejonowego) I z tego powodu dyrekcja ukaralil ją potrąceniem z 
naletncqo wynagrodzenia, wpisaniem ka,ry do akt osobowych 
oraz wywieszeniem „przestępslWil" na tablicy. Wszystko to 
dzlalo się zaledwie półtora miesiąca temu i to przy całkowl!ej 
bierności, a właściwie przy biernej a.kceptilcjt przedstilWldela ro.­
dy zakładowej, 

Co to znaczy - bronić Interesów masł Czy nalety to rozumieć 
lak, lak to powledzlilno w dyskusji z ilktywem włókniarzy, :i.e 
„teraz nie będziemy się mieszać do produkcji, a obchodzić nas 
będzie 1ylko interes robotnika" T 

Myślę, że taka obrona byłaby milło skuteczna l te z tym po· 
!!lądem nalełaloby połemll.ować jako z niesłusznym a nawet szko. 
dliwym. Oczvwi,la, współdziałanie związków w kierunku zam• 
teresowanla robotnika sprawami produkcji jako środkiem do po­
mnoienla zysku 1ałogl, nie mote mieć nic wspólnego z dawnym 
systemem ślepego wykonywania poleceń adminlstrilcjl, nlerzildk!l 
spnecznych z lnleresem mas. 

Punkt wid1enlil związków must być Inny nit np. administracji 
nkladu - w tym kontekście związki powinny patrzeć nil pro­
dukclę nie od stronv obiektywnego zysku a właśnie zysku ro­
botników, realnych dochodów przeznaczonych Dil pokrycie po­
lrzeb załogi. Dlatego wysokość lego dochodu nie może być obo­
lętna zwl~zkom zawodowym, o Ile chcą one stać się faktycznym 
wyrazicielem i obrońc11 Interesów mas. 

Nil ten temat oc•ekujemy llstów od czytelników. Nle tylko na 
ten, ale na wszystkie nurtujące dziś ludzi problemy związane z l 
reorqanlzilcją naszego tycia ekonomiczneqo w przedslęblorstwarlt 
I tnstytuclach. Listy te będziemy publikować w qazecle, qdyż 
tvlko w atmosfeue riyskusjl będzie można wypracować wspóln!e 
nowy modf'! socfali~tycznego zakładu pracy, w którym załoga 
pełnić będzie realnie rolę prawdziwego gospodarza 1 właściciela. 

K. WYRZ. 

"'------------~-----~------

• Do Haqi udała sie delegacj'i 
polska w składzlie: dyr. Archi­
w&w Państwowych Henrvk Alt­
man i prof. Julian Hocbfełd. 
Dełeqacja dokona wręc:zenia strn 

nie holenderskiej odnaletZionych na 
terytorium Polski zbiorów archi· 
walnych - wywiezionych z Holaa 
dii przez hitlerowców podczas mi­
nionej wojny. 
li Ministerstwo Oświa,ly rozwa 

ża obecni,e możliwość przedłużenia 
o jeden rok nauki w liceach peda­
qoqicznych. 5-letnia nauka w 11· 
ceach pedaqoqicznych obowiązy. 
wać bedzie prawdopodobnie już od 
bież. roku szkolne!Jo, 

I PI'zemówieni~ wiceministra 
~zkowskiego w ONZ 

• Centrala Handlu Zagraniczne 
qo „Centromor" zawarta ostatnio NOWY JORK (PAP). - We wtorek na popołudniewym po­
poważne kontrakty handlowe, kt6- sie<lzen.iu Zgromadzenia. Ogólne l!"O ONZ w ra.mach debaty gc­
rych przedmiotem jest eksport na- neralnej nad sprawO'Łda.niem sekretarza generalnego lłam­

szvch statków do Brazylii. mal'l!k,i-Oelda zabrał głos pne\VO dniCZĄCy delega,cji polskiej wi-
Na podstawie tych kontraktów ceminister Nas'Zkowski, wyglasz &j<\C obszerne przemówienie. 

„C€'lltromor" dostarczy armatorom 
hrazvłiiskim lącmie 8 stdtków ban I Analizując sytuację na Bli-
dlowych. • skim Wschodzie NaszkO'\v&ki 
Wartość łączna sprzedanych s~at Pt Sm O stw~eroz. u, ż.e należy dążyć.'. by 

ków wvnosi ok. 10 mln. dolarów. zalecema ONZ zos.taly ~śle 
B Dnia 28 bm. minister spraw 

zaqranicznvch, Adam Ra•packJi, po- E • h wyk()(!Ulne - w pierwsz:ym rzę­
dejmował 1a,mpka wina przedst~- I 5 en O Wer a dz:e. by wojska„ państw,. które 
wicieli prasy zagranicz.n.ej, bawią- dokO!llały agTCSJl na Eg1pt, ur 
cych obecnie w Warszawie, kor<!!· d B G • stały natychmiast wycofane. 
spondentów akredytowanych oraz o en ur1ona Wycll~c z zatożenia, że p<>-
dzienmkarzv polskich. kój jest niepod:z:.elny. musimy 

IR MiędzvnarodO'Wa konferencja LONDYN ocenić - mówil Na&lrow\5:ki -
przedstaW!icieli organizacji turv· (PAP). - Za po- wyda~-ia na Bliskim Woch<>-

t h B I „ c h ł c· średnictwmn sena.t-O'l'a .J. Javitsa. ·~· s ycznyc u garu, zec os owa Jl, dzie J'ako ważkie ostrzeżenie. 
Francji, NRD, Polsiki i ZSRR od- pre'Z<Ydent USA Eisenhower prze 
bvwająca sie w dniach 24-28 bm. ka.zal premierowi Izraela ,Jłen Musimy podjąć kroki, które by 
w Warsza~ie, zosta!a zakończ~i;ia. Gurionowi osobiste pismo, w uniemotłiwiły powtórzenie &i.ę 

Jak wy~1k,a z umow1 do !Craiovr · którym wyraża ponownie swo- P~?bnych wydarz~ń w inny~ 
tvch bedz1e moąh:i wy1ech~c z .Pol je głębokie przekonanie, że obec m1eJscu przeeiwlro mnemu pan-
ski na dwutyqodmowe wycieczki - i,....,,. BI'-'-' W h stwu. 
o'.esze, kolarskie, kaiakowe - o- ny. ~,,,„ys n~ ~m sc o- . , . . 
kolo 5 tysięcy turystów, · dzie m<ńe byc l'<Y,l;wll}Zltny Jlł'2Y _N~mlc~ski. ~dc::z;yl„ ze do-

pomocy środków pOkojOWych. poki naród cluns.k:i. me Jest re-

wojsk z terytorium Niemiec pczy 
zagwarantowaniu w rama<:h od­
powied.n:cgo porozumienia i&t­
niejąC"ych oboon.ie granic pat't&tw 
sąsiadujących z Niemcami. Po­
zwoliłoby to z kolei na likw~da­
cj ę baz wojskowych i wycofanie 
obcych wojsk z terytorium :in­
nych państw. 

Naszkowski omówil następnie 
stanowisko Polski wobec trage­
dii węgierski.ej oraz porno::. ja­
ką Polska udz!02la ofiarom 
wśród ludmości węgierskiej. 

Chcemy czerpać z rozw<>ju 
twórczej myśli ludzkiej na całym 
świecie - mówil d.:i.lej Nasz­
kowski - sami pl."Zyczyniać się 
do jej wzbogacenia. Niejedno­
krotnie już dawaliśmy wyraz 
naszej woli rozwinięcia szero­
kiej współpracy goopodarcrej ze 
wszystkimi. krajami bez wzgli:du 
na system go.sipodarczy, c:z;y po­
lityc:zmy. 

Krajowa narada 
grup studenckich 

TEATR LALEK I CIENI 
Javits ba.wił d'\va dni w Izrae- prezentowany w ONZ pr"ZeZ 

lu, gdzie przeprowadzał rozmo- swych prawowitych praedstawi­
wy z c7.<>ł&wymi polityk.ami tego cieli, 111ie mme być mowy o sile 
kraju. Z Tel Avivu Javit.s udaje ONZ i skutecmych jej diecy­
się do Pa1y.ia, a następ.nie d<>. zjach. , . 
innych kra.jaw europc,iiskich. Następnie Naszkowski omowil 
Przed oofotem oo Francji zloźyl wallkę narodów kolonialmych o 
on krótltie oświadczenie, w któ- niezawislo.ść oraz potrzebę przvj 

Jesleś.my gotowi rO'ZS'Zertać 
nied-1>stateczne niewą,tpliwie sto­
sunki gospodarcze z krajami 
Europy za.cho<lniej i krajami in­
nych kontynentów na 7.8.Sadach 
równośt'i i wzajemnych korzyści 
i tlC!Zywiście bez jakichkolwiek 
warunków o charakterze !Młli­
tycznym. Nasre stosunki gcs.po­
da.rcre z ws.z)'ls.Ucimi kr,ajami <>­
pleramy i opierać będz.;emy na 
zasadach absolutnej cównOŚ>C'i i 
niein.gerencj i w wewnętrzne 

sprawy innych państw, 

w Lodzi 
W Warszawie odbyła się 27 bm. 

konferencja prasowa, w której 
przedstawiciel powołanego do i;y. 
cła Ogólnopołsklego Studenckiego 
Komitelu Koordynacyjnego poin­
formował dziennikarzy o zadaniach 
Komitetu. Powstał on z Inicjatywy 
przedstawicieli ugrupowań studeuc 
k!cb niemal wszystkich środowisk 
akademickich w kraju, Celem Ka­
mltelu jest umoillwlenle wymiany 
doświadczeń i Informacji, lak rów 
olei utrzymywania kontaktów po­
między poszczeQólnyml grupami I 
zwlcizkaml studentów. 

Komitet spełnia rolę koordynato­
ra ia.mierzeń I poczynań aktywu 
studenck'.ego w tworzeniu nowel 
orqanlzacjl. Zaloiyclele Komitetu 
uważają, że ZMP na wyższych u­
czelniach przestał Istnieć, oraz te 
kierownictwo tej organizacji nie 
j~t w stanie priewo<lzić nowemu 
rucbo•.vl studenckiemu, 

„Ochłodzenie" w stosunkach 

anglo - amerykańskich 

W dnln 25 bm, 
odbył się w War 
szawle pierwszv 
wvstep Zespołu 
Artystycznego Te 
a tru Lalek i Cle­
ni Chlńsklef Re­
publiki Ludowej. 
Teatr przybył du 
Polski z reper'luil 
rem 16 sztuk, w 
tym sledmlu sztuk 

te ił tru cien1. 
Po kilkudnio­
wych występach 
w Warszawie Zl'­
spól uda się do 
Krakowa i Kato-

wic. 

Na 7djectu: za kn 
lisami teatru la· 

lek. 

CAF - fot. Ku­
biaik·Matuszewski 

1 
rym powied11:iat, że naród i-zrll!'..l ścia z pomocą krajom gospodar­
ski jest zdania., iż sprzeczn.eści, czo zacofanym. j które ~-ulały o..statnie działa- Nasz:lrowski stwierdził dalej: 

Kierownik artystyczny 
Filharmonii 
Łódzkiej 
zrezygnował ••• 

I 
nia wojskowe mogą być prze- „Powinniśmy pOO,jąć ~zcie 
zwyciężone przy poonccy ONZ. na.prawdę skute<=e wy&i.lki dla 

rozbrojenia i zaikazu moni ma­
s<JIWej zagłady. Projekt zakazu o przywrócenie 

Polskiej Akademii 
Umie\ątności 

KRAKÓW (PAP') ........ W d,niu 
28 bm. grono uczonych krakow­
s1<ieh - członków byłej ?Olskiei 
Akademli UmiejętnOOcl wyst<>­
oowalo li.st do wybitnych uczo­
nych polskich - cz!Qllków P<>l­
skiej Akademii Nauk w sprawie 
reaktywowania Polskiej Akade­
mii Umiejętności w Krakowie. 

doświadczeń z bronią jąd=wą 
ja•ko p~erws:rego lcroku na dro­
dze do całkowitego wyelimtno- Wczoraj odbyła się w Fil­
wania tej strasl!'Jiwej broll1i zy- harmonii Łódzkie; narada ro-
s.kuje coraz większe poparcie. . . 
Nasz.~ows.ki oświadczył, że na- bocz.a mająca na celu omoWJe­
leży podjąć kro!~i dla st09nio- nie warunków pracy człon­
wego wprowadzenia w życie sy- ków zespołu orkiestry. Na na­
stemu zb:orowego bez:1>ieczeń- radzie zebrani przyjęli do w!a 
stwa. Sli>pni-Owo, ale systema- domości dec~ję kierownh 
tycznie m&łemy i po'l\rinn.iśmy artystycznego Filharmonii i 
likwidować nlel>e'Epiecme rozbl- dyrygenta Wi -0lda Krzemleń­
cie świata. Wamym krokiem w skiego 0 rezygnacji ze swego 
tym kierunku byłoby p<>rozumi<? • 
nie w e,pra1wie strefy ogranicz.o- stanowiska. . 
nych zbrojeń. Porozumienie ta- Na zebranie przybył dyr~­
kie mogłoby doprowadzić do I tor Centralnego Zarządu, Wem 
stopniowego wycofania obcych baum. (w) Komitet znesZil przedstawicieli 

większości qrup I związków slu­
denck'ch, które Zil podstawę swo­
ich' proqramów przy1muj<1 wytycz· 
ne Vlll Plenum KC PZPR I udzie­
lają Im pelneqo poparcijl. W Ko­
mitecie reprezentowane są dwa z;i 
sadnicze nurty obecneqo ruchu ~lu 
denckieyo; jeden z nich postuluje 
powstanie komunlstyczneqo związ­
ku mtodzleży o zdecydowanie mar 
kslstowsklm obliczu Ideologicznym . 
dru!ll wysuwil koncepclll utworze­
nl;i rewolucyjneqc> związku, klórv 
skup!alby młodzież nie tylko o 
świiltopoqlądzie materialistycznym. 

Komitet postanowił zwotat w 
dn~cb 8-9 grudnia br. w todzl 
krajową narad„ deleqalów wszyst­
kich dliałających politycznie !lrup 
studenckich, na której przewldzla. 
na jest m. In, dyskusja nad oglo· 
szonym ostatnio w „Po prostu" 
artvkułPm „Co roblt dalejl''. U­
c1estnicv narady mali\ także do· 
konać wyboru stałych władz Ogól­
nopolskieqo Sludenckl"1!o Komll&­
tu Koordynacyjnego. 

Butler nie zamierza wycofywać ? 
wojsk brytyjskich z Egiptu. 

W liśde tym, poidipisanym 
przez 40 naukowców krakow­
skich ciz.ytamy m. in.: Należy 
przywrócić do życia A:kadem.ię 
Umiejętmości w Kra lro\Vle, moze 
nie w takiej formie w jakiej 
istniała do momentu zamknięcia, 
gdyż powstała Pol1'l-ka Akademia 
Nauk przejęła już rolę naCZEmej 
organizacji badań naukowych, 
ale w każdym razie w formie 
daleko po.<uniętej samodzielno­
ści. Akaóemia Umiejętności win 
na być swobodnym z.wiąikiem 
ucW!l'lych, złączonych wysokim 
poziomem badan naukowych. 

I Pearson:: Inwazja na Egipt 
wstrząsn«:łła Brytyjską 
Wspólnotą Narodów 

NOWY JORK (PAP). Jak brytyjska na Egipt wstrząs­
donosz.ą z Ottawy, kanadyjski nęła Commcmwealthem. Po­
minister spraw za.granicznych wiedział on, że rząd kanadyj­
Pea.rson przemawiając we ski zajmował z.awsize obiek­
wtorek w czasie debaty w tywną i ponadpartyjną posta­
parlamencie oświadczył, w wę w tej spraiwie. Jego po­
związku z agresją francusko- lityk.a bliskowschodnia zrnie­
brytyjską w Egj!{lCie, że jeśli- rzała do osiąl{nięcia rozwiąza­
by W. Brytania i. Francja do- nia, które mogłoby być przy­
prowadziły do zupełnego koń- jęte przez wszystkich i do ra­
ca swe działania wojskmve w towania Commonwealthu". 
sti;efie Ka1nału Sueskiego, to NOWY JORK. - Izraelski 

LONDYN (PAP). Bry-1 LONDYN (PAP). - Bezpośredni:> 
tyjski minister spraw zagra-

1 
oo powrocie w środę do Londynu, 

nicznych Selwyn Lloyd przy-1 mmister spraw zagramczny~h W, WARSZAWA (P •n). - W 
. . Brytaun, Selwyn Lloyd, zlozyt na .n.r 

Plenum CK SD 

"' . . · . . or~u racze1 pe>nure horoskopy na " 

SYTUACJA 

był dzis do Londynu z No- lotnisku oświadczenie dla przed~t~ d·niach 2 i 3 grudnia br. od­
wego Jorku, gdzie brał udz.i.ał , wicieli prasy. Aqencje zachodnie będzie się plenarne posiedze­
w, obradach Zgroma~enia ~-I w/cią~ają z teqo ośw.iadczenid wn;o nie Centralnego Komitetu 
aolnego ONZ W czasie pos1e-'Js .k: iz Llov.d przyw1ó1t z Nowego Stronn1'ctw~, Demokr·a-,tyczne-

dzerua gabinetu brytyJsk1ego lPmat st_o~unków angielsko-amery· go. Na porządku dziennym, 
doży on sprawozdanie z kańskich. poza sprawq:zda.niem z dzia­
pierws.zej tury obrad Zgro- Wyrdztl on nadzieję, że rozdźwięk łalności prezyd~um od ostat-

Brytyi"sk.a Wspo'lnota Nairo- mini·st&r spra-w zaqranicznych, pa 
ni Golda Meir, zaapelowała do 

dów nie przeżyl;aby tego. Pe- przewodniczącego Zgromadzenia 
d " O 'l 11 p ,_,.. między W. Brvtanią a USA „jest 

ma zema go ne„o. 1'7"""' tylko incydentem" i - jego zdd- niego plenum CK, przewi-
odlotem do Londynu Selwyn niem - nie ma powodu, by miało dziany jest wybór nowego na W~grzeeh 

amon stwierdził, że agresja Oqólnea- ONZ, księcia Wan, a-
by domaqal się od rządu eglp· 

(Dokończenie ze str. 1) 
Lloyd odbył rozmowę z Dag to oodwazyć na dluższ~ '.°etę so- prezydium Centralnego Ko-
Hammarksjoeldem Jak poda- 1usz bryty1sko-amerykanskt. j ·~-·tu St .. t D 
· · : . Wprost z lotniska minister UoyJ ffiluc r.onn10 wa emo-
Je AgencJa Reuteia, w ozas1e udał się do Foreign Office. kratyc:z.nego. 

gry pr?..ed kot'tcem bieżącego ro- obrad gabinetu brytyjsk:iego -------·-----i--·--------------
ku. Ponadto w stadium opraoo- może dojść do otwa!l·tej „wy­
wania znajduje się ustawa rwy" w stosunkach amery­
amnes.tyjna dotycząca innych ro kańsko-brytyjskich na tle sy­
dzajów przt>stę~tw. 

Delegaci robotników wyrażają tua<.:ji bliskowschodniej, 
żyoz.eme nowego spotkania z pre W wywiadzje udzielonym 
mierem Kadarem, aby przed.~ta- WC7.oraj amc-rykańskiemu ty­
wić mu swoje JaytyC7.ne uwagi godnikowi „Newsweek" peł­
na temat ostatniego p:-z.emówie- niący obowiązki premie!'a 
nia premiera i ponowić wy~unię 
te poprzedmio żądania w róż- Wielkie.i Bryta.nii loro But­
nyoh. sprawach politycllll.yoh. le1· oświadczył stanowczo, że 
Rozgłośnia budapeszteńska do- ni·esłus'Zlile byłyby przypusz­

nosi, że rząd Jan0$3 Kadara u- czenia, według których od.­
znał porozumienie z.a.warte z ko- działy brytyjskie miałyb.,- się 
ściołem w dniu 23 pawziennika całkowicie wycofać z Egiptu 
1956 r. Pocmumienie to prrewi- lada dzień. 
duje kan.5tytucyjne prawo swo- Wywiad Butlera dla ,,News-
bodne~ wykonywania praktyk 
religijnych i prawo domagania week" wywołał żywy OO.­
się lekcji !X"!i,gil w szkołach. Mi- dźwięk w prasie .zachodniej, 
ni.ster ob!"'Olny Muennich zapo- a :1JWlaszcz,a brytyjskiej, która 
wiedział, że b. runkcjo.nariusze zapowiada ostry kryzys dy­
AVH (tzw. ,,A.,,.,,'06ze") winni po plomaityczny w stosunkach 
peln:enia zbrodni zost.aną prze- brytyjsko _ amerykańskliich. 
kazani prokuratorowi, a pozo- Dzienniki wfkaz.ują na :tę 
stali. m3:Ją otr.~,rmać „oertyfik~- część wywiadu Butlera, w 
1y mewm ności , które umozh-1 kt, . ka _. . . 
wią im uzyskanie p},acy. w pr7..e- O~'eJ u~ n.a się <;in, z.a A: 
myśle i rolnictwie . .Kursują na- mery~ame , ,,trakt.u.Ją ZJ.mno 
dal pogło.s.ki. o aresztowaniach. Bry1;y3czykow• 
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NUDYSCI 
też 

CZWARTEK, 29 LISTOPADA 

mają kłopo~y ... 15.10 (L) Recital wokalny Mi­
chała Marchuta, akompaniuje 
Wla<lys.laiw Manijak. 15.30 Dla 

kują burmistrza, który by LONDYN. - 50.000 nudy­
stów brytyjskich szuka bur­
mistrza, który by - jak pi­
sze korespondent Agencji 
Reutera - był chętny sta­
nąć twarzą w twarz z nagą 
T.•)'awdą i zgodził się wydać 
przyjęcie dla uczestników 
najbtiższego świat0owego 
kongresu nudystów. 

Przedstawiciele 52 br11-
t1Jjskich klubów nud]Jstvcz­
nych spotkali się tej nie­
dzieli u; Londynie, aby prze 
dy~kvwwać ptany związane 
z nadchodzqcym międz11na­
rodowym meetingiem nud11-
stów, który ma się odbyć w 
W. Brytanii w roku 19.58. 
Nudy~cł br11t11jsc11 J)OSZU-

zgod.?il się podejmować ich dzieci aud. st-muz. pt. „Spie-
i ich gości z całego świata, warny pi~nki i flluchamy mu­
przyjęciem wydanym w sa- zyki". 16.10 (L) Run.da z piosen 
li ratusza miejskiego. Jak ką. 16.30 (L) Muzyka rozrywko­
na razie, poszukiwania nie wa. 16.50 Ze zjazdu cihirnrgów 
zostaly uwieńczone sukce- dziecięcyClh. 17.00 Sprawozdanie 
sem. B1trmistrzowie dają z Igrzysik Olimpijslkich. 17.3Q (L) 
odmowne lub wymijajqce Lód,ziki dziennik radiowy. 17.50 
odpowied;!f. 

W związku ze swymi klo· (L) Muzyika. ta,necrz;na, 18.15 (L) 
potami organ~zatorskimi nu- Trybu<11a radio..0łuchacza. 18.30 
dyści brytyjscy z melancho- Mu.z. i aktualności. 18.55 „ABC 
lią wspaminają burmistrza muzy01..ne". 19.25 Muzyka ludo­
lfamioweru, który _ ;ak 0 _ wa Jugo.,lawii. 19.45 Mu:z.yka 1a­
, · d i· · d L necma. 20.13 Krmiika sportowa. 
s wia czy ' me a w no tv on- 20.?.5 Od1pc,•wi€-dzi. Fali 49. 20.40 
dynie „po · królewsku D:o.ni?.Rtto np?ra pl. ,,Lucja z 
pr"'.yjql uczestników tego- Laimmermooru". • 22.25 Muzy1ka 
rocznego światowego kon- rozry:wlkowa i tanecZJna. 22.55 
gresu. nudustów". . Muzyka ro,;ry,w!kQW.a..i Jr~, 

skieqo położenia kre.su „nieludz­
kiej polityce" wobec Zydów w 
Eqiocie. Meir stwierdza, że rząd 
egipski planuje deportację 30 
tys. Żvdów. 

lzrnelski minister spraw ugra 
nicznych stwierdza, że kroki po. 
djete przez rząd eqipsk..1 wober: 
Żydów stanowią naruszenie Kar­
ty NZ i praw lutlzkich. 

ORGAN 
Bułgarii 
krytykuje 

KP 

Tito 
SOFIA (PAP). - Organ KP 

Bułgarii, ,,Rabotnia.esdro Dielo" 
wysitąpil wczoraj z krytyką prze 
mówienia prezydenta Tito wy­
glo....wnego w Puli. 

,.Niektóre myśli zawarte w 
przemówieniu Tito - pisze 
dziennik - byly wyraźnie SJpl"ze­
cme z zasadami marksiz.mu-le­
nini=u. proletariackiego inter­
nacjonalizmu i międ.zyna""<ld·:>­
wej solidarności komwiistyca­
nej''. 

Organ KP Bul~arii dodaj.,.,. że 
interwenc-ja rnóziecka na W!!­
gr:zech „]'.l<llparta za.stała bez z~­
strz.eżeń przie:z; na.sz kraj i ~ 
ród",. 



Partia wobec narodu 
..t121EN 

~wiady .,Dziennika" 
(1) 

Wówi Jan Sztaudynger 
K.iedy z daleka zobaczymy 
hłQpa, który - pochylony 
a<;l zagonem ziemniaków ry 
lrt1cmie pod!Ilosi i oipusz.cza 
~tykę, nie potrzebujemy 
•Ytać go, co tam robi. Wia­
iOtno: kopie ziemniaki. 
'rak samo, kiedy widrzimy, 

Jam Sziturlynger, siedząc 
kawiarni pisze coś na 

awkach papieru, każdy z 
~.wie, że po<pularn<y autor 
1orek" tworzy nową fra­
'tę. 

Dnegd:aj prrzyohwyciłem go 
takim „illl flagranti" w ka 

a·l'IIli. 
F'raszika, którą przed ohwi 

~ napisał poeta, brzmi1ała: 
1lJjneć cię nagą - chęć we 
, mnie najszczersza. 
OclehodZąc, proszę: „ł"O'.:.UJ 

mi do wiersza". 
Lustrując bacw:ym spoj­
~niem kawiarnię, peł­
li pięknych kobiet, zapytu-
„ 
" - Na cześć której z tych 
''ń na.pisaliście ową frywol­
lł\ fraszkę? 

- To jest tajemnica .za-
10dowa - odpowiada krót­
.o Jan S'lltaudynger. - Isit0-
ne jest natomiast, że W!er­
Zyk ten wejdrzie w 51.~ła-:! 
Oojego nowego tomu fra­
Zek:, ujętych według sta<rej 
<!sady: :z,as;adniczy IllUrl s'a­
~l'ylCIZil:Y z małymi sitrumy­
l.!ni J.iryzmu. Do tomu tego, 
1)za zwykłymi działami, 
-hcialbym włączyć wien-sze 
' Cyganach. o dzieciach o­
az erotyiki. Część wierszy 
Ygańsikiich wydrukuje mt 
ll'zedtem kratkowsikie „ży­
ie L~terackie", a W'ierszy o 
}'lniu - łódz.ka „Kronika'. 

- A wasze erotyki? 
- Powstawały one w cią-

się trochę jak dyrektor tea­
tru pcheł, k-tóremu porozbie 
gali się „aktorzy" tak, że nie 
łatwo mu jest zebrać ich zno 
wu z powrotem. Wiem ty~ko 
~le, że w sumie będzie ich 
ponad 500. 

- A termin uka•nia. sh: 
zbioru? 

- Tego nie mogę ?<>Wie­
dzieć, poo.;ieważ jestem tyl­
ko frasz,kopisar:zem, a nie 
prorokiem. Sądzę, że zbiór 
ten ukaże się w ciągu pier­
wszych miesięcy roku 1957. 

Rozmowę przeprowadził 
M. JAUOIS:t..l!:WISIU. 

Paradoksalna sytuacja: 
Hala Sportowa 
zrzekła się 

kred~tów „ 
Prezydi'llm Rady Narodo­

wej na swym wtorkowym 
posiedzeniu zmniejszyło li­
mit inwestycyjny na budmvę 
hali siporitowej w Łodzi o 
przeszło 3 i pół miliona zło­
tych. 
PowzięCie tej deeyizji na­

stą.pi.lo n-a wni_,osek bud<YW­
niczych hali, którzy - jak 
wiadomo - borykają się z 
trudnośdami przerobu odipo­
wiedn11C·h S'Um z powodu bra I 
ku sil roboczych. 

Jak więc widz.imy, gdy w 
Jatacil ubiegłych były trm1no 
ści z uzyskaniem kredytów 
na budowę hali ~·portowej, 
taik obecnie sytuacja jest <>d 
wrotna. Kredyty są, a bra1k 
jest s~ do pracy, a zwlasz­
cui murany i ilI'llllyC'h facho­
wców. ParadOikSIBJloa zaiste 
sytuacja! 

Nie trreba ckxlawae. 'jak z 
tego powodu przedłuża się 
budowa tego wspaniałego o­
biektu sportoweii;o. (s) 

t\t wielu la<t. Skrzętnie cho­
'alem je w bi'llll'iku, ale Pf)­
\ieważ ostatnio żona odlila­
~ je, doszedłem do wmo 
P\tu, że nie ma potrzeby eh o 
'ać ich dłużej„. Nawiasem 

·Od.am tutaj, że honoraria za 
"iersze, pisane do :imtnych ko N d k 
•iet, nie dochodzą do mnie, a zjaz nau owy 
>onieważ ŻOln.a moja (i to 2lu 
l>elnłe słuszm:ie!) reguilamie do Poznania-
l~ koai.fi.sGtuje. 

_ Korzysta.jl\C ze sposo- Wyjechało kilkUdziesięCiU lekarzy 
i>11oŚci, chciałbym zapytać w z Łodzi 
~leniu • Iic:znycb c~teln~: Kilłmdrlestęclu Jekar11y z 16dz-
6w. ktorzy nie mogli kupm kich klinilk 1 np.ltali psycbłatrycz­

t\<t18Zych „Piórek'• i ,.Now-ych nvch. neurol<>Qicmvch, neurochl­
'-'t6rek", czy ukaże się ich rurglcznvch i gruźliczych wyjecha-
"Znowienie" ło wczoral do Poznania, qdZJ.!'! roz-

. poczyna dziś trzvdnlowe obrady o-
- „Czytelnik" z;amierza je !lólnopolskl zjazd J>Svchiatrów. neu 
nowić. W skład tego no- rologów I neurochirurgów. 

d 
•- 'dą fr sz' i - Glównvm tematem zjazdu są: 

Igo wy an"" weJ a K. scbi'zofrenia orai (ITllźlica central-
Yjęte z „Piórek" starYCh . 1 ni!!Jo układu nerwowego u doro­
l)wych, ale które? C~Ję słych I dzieci. 

Marian Bielicki 

Chwila 
Każdy, w rozstrzygającyoh 

diniacih paźd:ziernilka, gdy wa 
żyły się losy polskiej rewolu­
cji, c.zruł, jak z godiziny na 
godzinę ni®n;e szczelina, 
która w . poprzednjm okres\e 
wytworzyła się między ma­
sami pracujący•mi i partią, 
jak wraca zaufanie. 

Sipriawilo to glębcxk:ie odc-z:u 
cie, że partia chce i będzie 
rea1i:zować żądania narodu. 

A nairód doma,gał się od­
rzucenia stalilJ'J.owsk.iego sy­
stemu rządów, zerwa:11'ia z 
n'iewłaściwą polityką goopo­
da.rczą, usunięcia ludzi, któ­
rzy byli 11a to odpowtedzial­
ni, przywrócein.ira leninow­
s:kiah norm życia w pa-rtii, o­
parcia stosUIIlików wzajem­
nych ze Związkiem Radzi~­
kim nia zasadzie peł,neg() ró­
wno'llipra'W'l'lienla. 

Naro<l domagał się' demo­
kratyzacji i suwerenn<>ścl. 

O to szło w naszej polskiej 
paźd'Ziemilkowej rewolucji i 
ta sprawa od:nJ.ósla zwycię­
stwo. 

Fala odnowy rozlała się po 
Polsce, zmiatając po drodze 
wiele z tego. oo w zaciekłym 
konserwatyzmie. ze setyv.•­
niackim uporem usiłowali 
bronić ci. którzy nie wierzy- . 
li a.ni w mądrość mas. a n1 
nie cieszyli się iah popar­
ciem. . Zmiany sięgnęły gtę­
bOlko, tak silnie przeobrazi­
ły oblicze kraju, ż.e ktoś. kto 
by przespał ostatni miesiąc, 
obudziłby się w innej Pol­
sce. 

Tych zmi:am dokonały ma­
sy precujące, na któzych ore 
le rzeczywiści<e stalJ'J.ęła par­
t1a. 

I 

Jalk to się stało. że part-la, 
która po wy.pad/kach poznań 
skich nia VII Plenum musia­
ła przy2mać sie do utraty za 
ufania mas, do powstain:ia 
=eli.ny między nią a ni,e­
malą częścią klasy robotni­
czej, że partia, która n:a VIT 
Plenum potrafiła nakreślić 
tyllko polowic:z.ne drogi wyj­
ścia ~ impasu, a realizując 
je·· z wahaniem. pogłębiała 
jeszcze rozprężenie i wtnie­
jący i:ozdziial, 7,e t>artiia, nagle 
poitt"a!ifa zna leżć dirogę do~ 
mas pracujących_ 7.dobyć i<'h 
za'l!f:anie, poprowadrzić do 
zman, którycl1 pragnął lud? 
Zadecydowało o tym zwY­

cięstwo demO'kTa tycrzin.ego 
niurtu pa'rti.i. który ok<J:zJał się 
dość .!ź:ilny, aby odrrucić sta­
re formy i formułki. sięgnąć 
do bezoo~reriniC'h żadań i po 
stulaitów ludu, c1przeć s'e TI!! 

n.fm. powiedzieć nra:rodowi 
prR'Vl..a_ę. 

!Judzie malod'USZIIli UW!!!-

Ryszard 

żali, że powiedzenie całej 
prawdy o pqpełn.iO!l'lych błę­
dach i wykroczenbach może 
oslaibić zaufat11.ie mas do par 
W. Partia na VIII Plenum 
przez usta pierwsi.ego sekre 
ta1r1Za powiedziała niam peł­
ną prawdę. I oto okazało sit;, 
że nie zawaliło się zauian.ie 
do partii - odt\vrotinie. wzro 
sło. Naród - my wszyscy, 
nie chcieliśmy być okłamy­
wani, nie trawiliśmy dłu­
żej :prawd obj1a:wionycll, które 
podia wal!lo nam do wi erzen.ia 
wbrew n.aBrLemu cd=uciu 
wbrew faktom. na które pa­
trzyliśmy własn.ymi oczyma. 

Bo przecież .obowiązujący 
do niedawna system zasa­
<l2la1 się na mówienj1u co naj­
v.ryżej ćwierć cr:y pól praw­
dy, a zwykle posługiwał się 
oczywistym kłamstwem. Sy 
st.em sta.li:nilZ!lTlU, który zacią 
żył tra.gi=ie na ws.zystkich 
lait.ach naszej drugiej niepo­
dległości. system będą<.'Y zwy 
rod1nienlem marksizmu i le­
ninowskich norm partyj­
nych, spraw!l. że IJ'łrtia kla­
sy robotniczej, przod'llją.r;ej 
klasy narodlu, staŁa się me­
c<hani7.:mem siprawującym 
wtad-zę ludu obok i ponad 
masami. P.artia w tym sy­
stemie przekształci.la się w 
organ admilJ'J.iistracji państwo 
wej, w niadurząd, w tn~tytu­
cję wszechwl,admego adffi:tni­
stratora. Słowo partia -prze­
kszt.cilciło się w aibstra:kcyj­
ne po_Jęeie. w złowrogą siłę, 
której imienjem fi·rmowano 
wszel.kie poczylJ'J.-al!'li.a dotkony 
wane bez W'Oli h1d'll na ciele 
calego narodu. 

Gd;v część d'riałaczy i kie­
rownictwia partyjlJ'J.ego usił<>­
wiala przeciwstawić się te­
mu, od&u.nięto ich od pracy 
partyjinei, poddano prześla­
dowaniom. Zwolennicy sita­
lillli?lffiU w 1949 roku ośWiad­
czyli, ~e gdy oo p3rtii - ta­
k"e; j.aiką oni' sobie vryobra­
żają - oo-ohodrzą l'l!dzie. par-

. tfa się wzma~ia · ! szybciej 
pójdzie n:aiprzód do socjali­
zmu. I rz.eczvwiśc;e nosżli 
.s-zybko naiprzód •.• w otbjectia 
beriows2'JCZy.2ll'lY. 

Słowo „pairtiia" stało się 
wygodnym parnwanem.• za 
którym różni ludrzie upaj.aU 
się nieogTaini=ą wł:adzą 1 
JX>ipełniali :?Jbrodirtie, zasłan.ia­
_iąc się rzekomym i!Ilteresem 
ludu. 

Proces przekreślenia tei 
ponurej przeszłości zaipocząt 

(2) 
noooi, której był symbolem podepta­
rua., zanim lud go obalił.„ 

S2ll>fer, na nas7..a, }l«"OŚbę jecłz,ie 

Sługocki 

kowal w międzynarodowym 
ruchu robotniczym XX Zja.z<l 
KPZR, w Polsce tę przesz­
łość pogrzebało VIII Plenum 
KC PZPR. 

Pa.rtia nie bez oporu tych, 
którzy ciągnęli ją wstecz, po 
szł.a za li.n-ią mas, za dąże­
niami całego narodu. Demo­
k!'atyzacja i. !YUWerennosć­
te zasadnicze rzeczy, których 
domagał się na·ród, stały się 
wytyczną dziarona nowego 
k ierownictwa wybranego na 
VIII Plenum. 

Pogrobowcy stairego syste­
mu określili to jak-0 ooej­
sc1e oo socjaliZll1lU, nie wi­
dząc, że to. eo tworzono w 
Polsce. byfo stalinizmem, lł 
nie rocjaliamem, że bez demo 
kracj-i. bez suwerennoki, 
be.z poparcia mas. sodalizrnu 
zbudować nie moŻ'rJ,a. 

Gdy spoci kła<lziQnego ob­
ficie la:kieru zaczęły wyła­
niać się coraz wy.raźniej wy 
miki „radosnej twórczości" 
ostabn.ich killku lat. gdy rze­
czywistości żadtne cyrkowe 
sztuczki sitaty;styków ni.e po­
trafiły już zasłoll'tić magią 
procentów - stalJ'J.eło pyta­
nie: oo dalej? Niektórzv by­
li zdania, że da-lej na.Jeży„. 
tak siaimo. Wyjścia ze śleoe1 
uliczki szukali w przyloże­
n iu tu i ówdzie plasterk&w 
na ropiejące rany, w pl"'Zesta 
wianiu stołków na personal­
nej karuzeli. w tych czy iin­
nych zmia,nach drruigoczed­
n.vch. bez zasadniczei zmia­
ny - zmiany systemu. 

Próbowali oni raz jeszcze 
wywinąć k~iolka przed na­
rodem. 

W partii znaleźli się 'e­
dltliak luW.e, którzy wyciąg­
nęli w}aściwe wniooiki z prze 
szłości, dostrzegli, gdzie le­
ży zło i poota111owhli ze złem 
tym walczyć w imię intere,­
sów . narodu, w imię budow:. 
nktwa socjalizmu w Pol­
SC'e. 

Od III Plenum trwała za_ 
cięta walika międrzy nurlem 
demokratyzacji i odnowy a 
silnymi pozy,::jami konserwa 
tystów, którzy niczego nie 
zrozumieli i nicrreg.o się nie 
nauczyli. 

W C2lel"'M:'U zah:rzmial ~ -
gnał alarmowy: P01J11ań. 

Na VII Plenum parti1a u­
czyniła pierwszy krok, n<i 
VIII - wybrala <kogę - w 
porę i słuisz:me. 

Spolec-reńst:wo p<>mOl'(!O 

partii odnaleźć tę słt.!szlną 

drogę, popierając demokraty 
cz,ne siły w partii, stojąc mu 
rem za nowym k.1Mowntc­
twem. Pokrzyżowało to pla­
ny tych, którzy chcieli za­
wrócić z drogi przemiain, któ 
rzy ogarnięci lękiem nie w 
wewnętrznych siłach n ,airo­
du chcieli szukać dla siebie 
oparc1;,i. 

Nie można sprawować wła 
dzy ludu wbrew ludowi, bez 
jego zaufania i rzeczywdste­
go p0<parci:a. 

Stalinizm stał się przyczy­
ną tragecrn - narod'll węgier­
skiego. 

(Jeden z naocznych świad­
ków wYdarzeń w Bud-a.pesz­
cie opowiadał, że wśród w·e 
l'U hasel znalazł i hasła an­
tysocjalisitycme. Trageclia 
polega na tym, że lud wę­
gierski. dręczony przez klikę 
stalinowców sood 'Zln-aiku Ra­
kosi'ego i Goero, za kom1U­
nizm, za socjaliizm, uw.atał 
jego zwyrodniałą formę -
staliniizm. Rewolucja wę.E(Jer 

ska nie :~nalazła dość dły. 
aby uchronjć naród przed 
tym oo s~ę stało). 

Tej tragedii Polska :zidota­
ła unikruić. Zdołali~y ,iej 
u.niknąć, dzięki partii, która 
w porę potrafiła sitanąć na 
czele mas. potrafiła oddą~ 
s·ię zdecydowa1nfo od tego co 
stare. złe i zbrodnicze, !)0-

trafiła zapewnić sobie k1tedyt 
zaufani.a. -

Na temat 
komunikatu ••• 

Otrzymaliśmy komimikat 
następującej treści: 

Wydzial Propagandy Kł. PZPlt 
uwiadamia wszystkich za.inte­
resowanych, że zapowiadany 
wieczór pvlań I odpowiedzi nil 
di.Leń 29.XI. br., o godz. 16, z 
udz!alem ministra Lesza nie od­
będzie się na skutek nleprzv­
bvcla preJ-tl1l,en·ta. Nlttlejszy 
wieczór odbędzie się w tennl­
ni.i późniejszym, o czym dodał· 
kowo powiadomimy. 

• * • 
A więc mamy już czwarty 

z kolei komunikat, za.powia­
dający i odwolujący spotka­
nia z min. Leszem. Przyzna.­
cie, towarzysze z Wydziafo 
P'l'opagandy KŁ PZPR, że tu 
coś nie jest w pD'Tządku, że 
to wygląda na lekceważeni3 
publiczności. Albo organiza­
torzy nawalają, aibo też min. 
Lesz: lekceważy sobie lódzkóe 
społeczeństwo. Domagqmy 
się wyjaśnienia przyczyn ci1 
gtego odkładania tego spot-
kania. · 

Pierwszy dzień 
W BUDAPESZCIE 

przez plac wolniej. Lud/Zie mimO 
za.k."l.2JU obwi~.cza..iącego g-odzinę po­
li-eyjiną gTomad!Zą się pnoo domami, 
w bra.maeh, na chodnikach. Biał-o­
m:erwona cb-orągiewka. jest Jegiityma­
cją przyjaźni. Z 4l'kna., n.a tl"ł)ecim 
piętrze wysuwa się kilku m1-0od:ycb 
ludr&i. Macha.ją ręka.mi. Jeden składa 
dłonie w trąbę i ooś krzycrzy. Otwie­
ramy okna i zatrzymujemy me na 
chwilę. Okrzyk brmni: „Polski, wę­
gie<t"Ski, dwie bratanki". Rom~'łn kła­
dzie mi rękę n.a ramieniu. chce coś 
powledrrieć, ale wid-OC1J11ie czujemy 
obaj t.o samo: - ht ka.me słowo 
zabr-z;mialoby f~m patosem. 

ja.k sza.leńców z księżyca. Kio6 mó­
·wi: „No, no, ze zdrową głową do 
ch~go łóżka, wariaci". Pl"llet'"lmca­
my serwis wia.domości bieżących. 
DowiadujeJDY się, że w wietu puinik­
t.ach miasta. trwa zacięta walka. Sły­
szymy to zrCS?Jtą na własne uszy. 
Za.pomajemy się z żąda.n.la.mi wysu­
wa.nymi przez różne orga.na21'1Cje -
związki za.w00owe, związek pisa~. 
Mefesz (organizacja studencka), ża­
dne z tych żą.d'ań nie nosi cech a.nty­
isocjalistyca:nych, żadne nie gOOzi w 
cokolwiek, oo jest pra.wdziwym, nie 
spa-07Al'nym soojalitmnem. Żąda.n-fa są 
patriotyc-me, nadają rewolucji wę­
gierskiej wyraźne na.rod01W-o-wyzwo­
leńca.e oblicze. 

pes-ztu. Ale jedno jest pewne: nie 
mozna ~awia.ć z własnym naro­
dem język.iem d2ial, tym b&rdziej 
dział obcych wojsk, skoro naród do­
maga się swych nie?.a.tn.--zOO'Łal!llYoh 
)M'a.w, W9lności, spraw!ed[iwości. Tę 
myśl zaiwieramy w pierwszej pr:ze­
sla.nej do Wa.rsnwy i:nfonna.cji. 

Po zmi.eruhu dooie:ramy do domll. 
w któ1'ym mamy przenocować. E. 
Jest z nami. Jego dom jest daleko -
za dwiema "1EY tnema li11fami ognia. 
W mies:rika.niu, odstąpionym nam 
J)ll"Zez pra.cowniC?Jkę a.tnbasady nocu­
ją,cą w ambasadri;ie - cicho i pu­
sto. Ja.k na złość telefon nieczynny. 
E. nasta.wia. radio. Patetyczny Wag­
ner denerwuje. I nagle r<J11Jlega, się 
ciohy, zmęcTOllY głos. Ni~umiałe 
słowa brzmią jak modłitwa. E. tłu­
maczy: na.piisał wybitny litll.ra.t Allil'O!ll 
Ta.ma.si. Na-zwał to „Węgierski\ mo­
dUtiwą". Trudno pr7A!lożyć słowa sk2'­
pe, 7..a.wa,rte w króciu-tkim poemacie 
prorz;ą. Ich treść: to oo się stało, mu­
siało się stać. Byliśmy SJ>!I'agnieni, 
lecz za.mi.a.st c-zystej 1117>0dy da.wamo 
nam błoto do picia. Mus:imy 2lrul-leźć 
wtasnl\ drogi) życia-, której treścią 
jest demokra.cja i niE'll.ależność naro­
dowa. TYlko rząd wyrażający wole 
na.Nldu może przywrócić skirwwwlo­
nej ziemi spoikój. 

Ustrój, który naa.wano dumnie de­
lll.okra,cją ludową stokroć mniej niż 
111- Ja.kimkolwiek innym kl'a.ju miał 
~~J>ólnego z demokracją i ludem. 
>v1em o tym z dalekich rela-cji, z li­
st6w od przyjaciół z Węgier, piszą­
t31eb 0 tym z bólem i męką,, z łez 
l)~ela,nych przez wdowę po LaS'Zlo 
łtaJku.„ czuje t-o w chło·!izie wieją­b!:. od sztandarów z l\'YCięt~ her-

Oto pla-e. 1to21egly i pusty, z dM'iieh 
istron obrzeżony ścianą wysokich dio­
llt~w. z perspektywą na wieże jakie­
łos kości-Oła I zielonYJll zapleczem 
~rku. Pośl"odlm placu bryla. gran11W-

go cokołu, na niej dwa cgTOllllle 
&})itowe buty, a na.cl nimi ro7JW'iany 
lia. wietrze biało-zielonO-C-ZCnl"<l>llY 
~ndar. Jest coś wstrząsaJą.eeg-o w 
~· wl.do!cu, cO'Ś w czym jest t:ra,ge­
j~~' i wielkość tych dni. Jest w tym 

"-'Ś ws-recboga.rnlają,cy symool re­
~olucjl węg-lei-s.kiej '(bo t.ak mimo 
.1 ta,l>e l sp:rzec=e informacje pojmu­
~ lT'eść wyda!"lPń od 23 pa.:Mz:ierni-

do tej chwili) 1956 roku. 
ina.m już z relacji prasowych 

~eje tego symbolu. Teraz w s1-
..;:I;tGd2le uzupelnlają je pokrótce 
d ołpasażerowie, którzy ·byli w Bu-

a.:peszci e pn ez cały czaa. 
··.Si.a.Jo się to 23 wi~em. gdy 

~lllny wz.bun-0<ne zbT'od'l'liC'Zym roz­
d:elan!em ma.nifc.~tantów. przez od­
~ ały , .VH (wol..;k.a bP."Zp1e=eńst.wa 
--~ero) chwyciły za. broń, 

gdy tym, k:tór2'y żądali demokracji, 
wolności, socjalizmu - odp0Wied7lia­
no śmierciom>śnymi strzaJaan.i ka­
emów. Lud wszedł na ten plac na­
zwany imieniem St-alina. Lud -przy­
S2ledl pod ogrom-ny poisą,g człowieka. 
z br:i,zu. I lud obaJil ten po6a,g. 

Nie la.two pisać o tym ma,jąc 
świad01JI1oś<'i, że tyle lat w<ierzyłem 
w dobro, którego nie byto, w srz;la­
chetność, która oka.'Zała &ie zbrod>nlią. 
w wielkość, która oka.zaJa się n'i­
kczemnośeią. Zrozumieć - to wcale 
nie znaczy oczyścić własne sumie­
nie. Tym większy- jest ból, tym 
wiekszy gniew. Ale nie cza.s teraz -
gdy za oknem w mro'ku buda.pesz­
teńsldej no-cy klaskają wyst~ly, 
ja?:~·czą kaemy, giną lud!llie - zgłę­
biać w notatkMh własne troski i za­
łarmam~a.. 

A więc lud oba.I:ił posąg. Obalił to, 
oo symooli12iowało ucisk i niepira~e, 
niewDlę i zbr-0<d111ię. P<lSą.g sta,J twar­
do, szairpa,ny lina.mi n.a.p.iętymi luoih­
kim gniewem i lumką vrolą. Trwał 
nlewzrusrony. Zajechały ciągni'ki. 
Robo·tnicy ruszyli do szturmu. I cairo 
wiek 2 brao,m1 padł na bruk. Rzucili 
się nań ludzie i pięściami tłuklii 
nfoczulY i 'llimny me.t.a.l, by wYYa7Jić 
swój gnie<w, swą nienawiść do 2ibro­
dni. A p0tem cią.gn,ikami zawlec-zono 
li'<> na plac pned wielkim. gma.ehem 
redakcji. Przez wiele ulic odbywał 
brą.-rowy posą.g swą <>&ta.tnią drogę, 
by spełnmć role bwrYkady, zza któ­
rej ludzie bronili woln.Oścl. Tej wol-

Z-wolna mija.my cokół z butami, 
nad którymi dumnie powiewa. nairo­
dowa fia.ga.. Truidino powstr.cymać 
się oo porówna'łtia., które nasuwa 
się na.t;rętnie i niood_pa.reie. Ow n1-
nęła nowa. Ba.stylia., <>to n.a, jej 
szl"Lątka.ch za.tknięto srz:ta,ndar 'M>l­
noścl. otwierający drogę w przy­
sU.()ŚĆ socjalizmu uwotnfo1nego od 
kłamiSifiw, zb-rodini i 'Z.wyrodnień sy­
S'temu podawa.nego za s-0cjalistyC'l:ll\y. 
1 rodzi się myśl: aby z tej d..-ogi jak 
naj-p1'ędzej 'lle5Zły cmłgi. 'dórych za­
da.n.iem jes-t pnecież bronić wolnoś-ci, 
a rue dławić ją ogniem i gąsiendcami. 

Za;kręt. tniea jesien1111Y(lh dnew. 
Ulica n.a.21Wa1t1.a imieniem Gorldeiro. 
Pusta i martwa. Ja.kiś sa.motmy 'P'l'Ze­
cbod,..;ień przemyka się l>O'd parka.na­
mi. Cóż byś powiedziaJ, łowarzy1W11.1 
MaJtsynrle? - Człowiek - 1>o br7ani 
dumnie? 

W odległej perspektywie, u wył-o­
tu ulfoy cięt;arne śmiercią ciels.tca 
C".A>łgów. Niedaleko roohooe lrairabin 
maszynowy. Ozlow:l ek p<0d pa.rkanem 
kuli się i biegnie ku za:i.rętowi, za 
którym poc.2JU,ie się bezpie=iejszy. 
Cu'!miek - to brzmi dtmlilliLe, piraw­
da? 

W &mb"tl"dirie w.i'ta.Jl!i nas trochę 

Telefon w ambasadzie na S'IJCZęś­
cie czyn.ny. Za.czyna.m obdzwamiae 
nieliO'Zlnych pnyja.clół w Budaipesiz­
eie. Z cha.otyc21nycl)., pierwszych in­
forma.cjj wynika niezbicie jedno -
cafy naród jest po słi!'Onie powstań­
ców, Unia ]l'Odziału p,r?.;ebiega wyraź­
nie: na·ród po jedtnej str-0'tlie, stali­
n.w.ska ~śl\ kierownictwa opiera.,ją­
ca się na odidziałaeh AVH po d!ru­
giej stronie. Wśród powstańców są 
tysią-ee komunistów. Wojsko węgier­
skie zaehO'Wllje alb-o neutralność, 
albo występuje p.o stronie re\l\1'0l11cji. 
RoOOtnicy obsadzili fabryki. Młodzież 
rob.otniou. i studen·cka na bazyka­
dach. Wojska radrz.ieckie we-z;wa.ne 
przez Giireg'4>„. 

,.To było zbrodnią na.zwać nas fa­
szystami i kontrrewolucjon.istam:I" -
wola Jl'I'ZC2 telefon T„ komtlllljs,ta, 
ińtelektua.lista, c-Łłowiek wielkiego 
serca i szJa.chetneiro umysłu. W gł-o­
sie ·R. brr.mi bez,bneimy smutek l 
ból: ,,Wal~lem w His'Zl{}.a.nii, wal­
czyłem w pa.rtyzan.tce pTZeciw Bi­
tlerOl\Vi; a. tMaz na'ZIWano mnie ko:::-tr­
rew0<Iucjonistą. Osądź to sam". 

I tak jest w każdej następnej rorz­
mowie. Trzeba. będzie d&kładtniej 
wyjaśtrlć -przeJ>ieg demonstra.eji wtor 
~ej i to oo się stal~ przei: te dwa 
dni, zam.oo; przeJech~śmy do Buda-

Jakże okil"utnie palić m'llSZa, te sło­
wa. tych, na których spada odpo­
wfodrl:ia-lność za prZelaną krew, za. 
łzy matek, za. płacz sierot. Czy dotrą. 
do ich śwlad·omości, czy pojmUjĄ że 
mumą ode.iść, skoro staJi się ~bcy 
&wemu ntld"Odowi, nie zrozumieli je­
go pragnień, nie usłyszeli jego gło­
su? Czy 2J1'0'Zlllmieją, że muS'Zą -Odejść, 
by ustał pTZelew krwi, by umilkły' 
~lala i kara.biny, by przestał cier­
p1ee na.'l'ód, by złowrogi cień łeb 
zbrodni do końca nie przesłonił t!fZY­
stośei idei, którą oni szennowaJi i 
pohańbili? 
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Czytelnikowi w odpowiedzi 
• D sp 

Po ukazaniu się_ mojego ar­
tykuh.L pt. „Co to jeE.t reaE7...rn 
polityczny!" w nr 283 „Dzien­
nika·•, nadeszło do redakcJi 
wi-eł• listów. , ·a ogól Ci:yre!­
nicy so&ia~yzi.ją się z mo:mi 
w.TWQ<lamJ i bez zast~ń 
przyjm tj;i. je jako ~W<>je. 
Sw'ads:zyłob,v to o tym, ie ar­
tykuł wyrażał myśli i uczucia 
szerokich rzesz spolecz.eń.stwa. 

C MARIAN BIELECKI .._....,. _____ , 
Wśród lis.tów tych byl }eden, 

który ~ względu na zawarte 
w nim srormul<>wania zasl'U~ 
je na szczególną uwagę. Oto 
jego treść: 

Sza.IMłwny P•er 

W'l'daje mi się, te obecn.ie 
cały nasz naród j~l zjednoczo­
ny w wa!C1! ze znle1tawid'zonyht 
splemem faszysl<>w5&;ego za-

rdyzlllll, któl'l' o zyw-y o-
1Jlt1'1ni<ł stalinlzmern. 

Wycktfe mi się róWlllei. i• 
n~ m4>i walci.yć o rzekollle 
„dobrQ" czl<1wieka, p.osJuguj,ą.c: 
się mordem, terrorem itp. 

Wydaje uN. si..., ie z dwech 
dróą. do socjalizmu jedna Pr<>· 
wadzi do naje>hydn;~j57ego la· 
6ZYZJ1111. M.y i Jugosła 1'1;a idzle­
llłV więc JedYDól v~ą. 4o _. 
cj.i11zmul 

Choć cały pruvi& llilr~ ma 
swóf skryslałizow•y slosuark, 
i:acj;i sl11n11 wymaga., a.fły oli. 
cjalnie n!e wyrażać opinii o 
nlektórych J>051111ięcłach tych. 
którz'lt w „swoi.$" spo.~ :ta• 
eh w.ją si~ - Węiµz..::h. 

Ale • nas roMmv „§wiątecz­
llfl" poo;ą<łlti jakoś. ospale! A 
prz<!C1ei 11 • t •~ · pri;es~k.a 
dza. bo nikt ni" ma prawa 
wtr<1cać się już dziś w nasz<> 
wewnęt~ SJl"awyl Ale 11. nas 
Sil jeszcze tacy, którzy śmi4 
nazywać si k.omunist.a-..i pol­
skimi, a swej" POs.law'ł. kaJ:­
dvm czynem rzucał<! kl<>dv 
dąlnośrloa cłemolutlty~~ l o-

czyszczenia socjallzmu z fas-ty· 
stowskiego brudu. 

Tvcłl. ludzi (nle-lud2I) jest nie· 
·w!alu, ale pla<1lują jeszcze wie­
«t kierowniczych stanowisk w 

vm tyciu. Pisze pan -
„ ... ludzie skądinąd uczciwi I 
przyzwoici sarni nie zdają, S"­
lrie SJ)ławy z tego, jak dalece 
stall.ufam za.puści! kotzenle w 
Ich umysły.„". 

li ński llb<>tal'zm w ocenie 
lycb. ludzi W"\CPłvwa, sądząc L 
tonu pańskieu<> '1Ttykulu, z hu· 
man;,,t-yczoych pe>budek, ale co 
by l!an powi<l<lział o fa.k'mś 
c:zlowi kił, w któi:vm !Mzyzm 
ale słalhwwskJ, itlit llln „przed­
wo ienny" za<puścil kouenie i 
11dvby ten czlow!ek w imię te­
!JO opętania de>magał Si(ł COi· 
iWtc;a ush'oi\1 nasz<ti ojczym)< 
do me>delu ONR i; W!ll.yslk.hn. 
co za tym Idzie? P<>tępl!by go 
Pan na pewno! Ja leż!!! 

Proszę się nie gniewał, u 
J)i:>rzę w wszvstilq, ale o~ie­
lihil.,. się do. Pana na.pisać lv,ch 
parę słów po przeczytaniu Pań­
skiego ws17anialeao artykułu 
„Co to fest :realizm pol.ityc:o­
ny?" i cbcial Pa1tw gocąco 
l'O<L~lękowa.:! 

Wv - pri>Sll - jesteście lrv 
)luną opl.o.il puhlkzoej i Jak 
sie w jakimś art.ykule okaże 
coś c«> nHtuje I ąryzie cz!o· 
wieka. to wledv cisną. ,,;„ tta 
ula wyntll)C n.a-iwvższeąo uzłlił­
nla l gori\Cet a pro ba tv l 

To małe sformułowanie, z 
którym ośmieliłem się poleml-
7.0wa.ć. to włeściwte margines, 
bo pcxrą tym cały Pański ;uty­
k.ul jest wspa.nialy! 

Zvczq Panu, by wS?.ystkie 
Pańskie artykuły były tak zwią. 
zano z opiolą s~łeczetistwa 
IGdir.kiieqt> jak tH. b)C m<l<iv n!ę. 
rozmlnąl się Pan z naslr<>iami 
Judzi, którzy widza w Pa1tn 
o~rońcę na.szej polskiej racji 
sllól>Rut 

la akademik' 
* Studencbe przedsiębi-orstwo usług 

Apef o stypendia * 
* 
* 

Wczasy i wymiana 2!agra.niczna 
Przejęcie domów akademickich i stołówek 

Obok aktywizacji politycz 
nej, którą obserwujemy od 
dłuższego cza.su we wszyst­
kich uczelni.ach, dochodzi o­
obecnie do głosu równ~ż .a­
ktywizacja samopomocowa. 
Zr:z.esz~1e Studentów PoJ­
skiiM opracowato szereg pro 
jektów, które pozwolą tej 
orga·niizacjj stać się prawlhi 
wym reprnentantem inłere 
si . odzieży a emi.o­
ldej. Wielu z n1ch ma na u­
wadze poprawienie materia! 
nych warunków studiującej 
młodzieży. 

Opracowane ostatnio pla­
ny pr7.ewkiują utW<>rzenie 
studenckiego przedsiębior­
stwa usług. Obejmie ono ta­
kle <Wały jak usługi foto­
graficzne. J)last-,Clllle, ariy­
słyeuie, pisanie podań, 
sługi edyezne i dydakty­
czno-pedagogiczne. Tak więc 
studenci będą dQkonywać za 
~trzyków, :analiz, udzielać ko 
repetycji. dokonywać różne­
go rodzaju napraw i~. 

Już wedl>Ug pob1eżnyt>h 
l{alkulacji okazuje się. 7.e 
niektóre usługi jak np. foto­
~raficzne będą o 20 proc. 
tań_lA' od isiniejącyeh gdzie 
indziej cen. Projekty le re­
"lizowane będą stopniowo 
r>rzy czym uruchomienie p 'er 
wsll)·ch punktów przewidu­
je się już 15 grudnia br. 

Trzeba tu óodłlć, że w sw<> 
Ich poczynall\i.ach studenci 
1':orzy.,,tają z pełnej pomocy 
Ra<ly NarodQwej m. Lodzi. 
Strona finansowa przeds1~­
biorstwa jest w tei chwili 
rozpatrywana przez Mi.nistf'r 
stwo Fin:msów i prawdo­
podo-bnie będzie w najbli7.­
szych dniach poeytywin.ie za­
łatwiona. 

ZSP ma zamiar wystąpić 
również z apelem do rad ro­
botniczych o tworzenie sty­
pendiów prey rótnyeh zakł• 
di>ch pracy dla mlodrz;\e'iy 
akademickiej. Korzystającv 
ze stypendium byłby :rob<>Wią 
zanv do pó"L.niejszej pracy w 
za'kladzi.e, z którego pomoev 
~zie korzystał w trakcie 
trwania studiów. Projekt ten 
wyda.1e si~ ze wszech mhir 
słusZJtlv zasługuję na Pl'-

parcie z.e strony md robotni 
czvch. 

Przy Radzie p!cręgowf'j 
ZSP powołane zostalo do 7.v 
cia Biuro Wczasów i Tury­
styki. Zajmie si~ emo Oł'l\'3· 
•izacją wC7,aSÓW wypeeeyn­
kowyc db sl;ueenłów otaz 
wymia za,grimkr.łnej. Stll­
denci nasi posiadaja już ~ 
wn.e propozycję od młodzie­
ży akademickiej innych kra­
jów. I tak np. Fr<mcuzi za­
propono.wali wakacyinl\ WY 
mi~ studentów, kłórzy b.v 
pracowali w obu krajach ja 
ko kelnerzy. Jest to forma u 
nas nie 21n3na. tym niemniei 
s:zieroko stosowana w kra­
jach zac-hodnich. Utn<'Żliwia 
ona niezamot..nym stooent~m 
przebywanie w c1ą~u kilkn 
tygodni za granicą celem .1~­
znajoomienia się z życiem 
tY'C'h kraiów. 

W ~ls.zych proiekt.ach 
stoo~ntów l<"żY ró'.vni-eż pne> 
jęt-ie pod admlnistrac;ię do· 
mów akademickich J sto­
łówek. Pos-iczególne tnnkcif' 
przyjęliby ta'!n atruden<"i 
względnie absolwenci od'OO-
wi~nich wydziałów. 

Szerokim planom pracy 
kulturalnej należałoby J>I" 
święcić o•obne omówienie. 
Tutaj t„zeba do<lać, że ju7 
w najbliższym czasie odda.~ 
na wstanie do uiyill;u całko 
wicie odremontowana ka­
wiarnia pny nl. Jaracu 7 
Pomieści OJla kLub jazrowy, 
danciing, bridqe i sekcję c<i­
czytową. Postawiony vos~a. 
ni.P na od'pow:ednim po'l.lo­
m!e dyskusyjny klub tłlmo. 
wy, który ma zamiar wysta 
pić o ud()il;tępnienie mu w SZf' 
rokim wkresie kina „Mlo<la 
Gwardia". 

Na z.akończenie trzeba j~­
S'ZIC7R dodać, że Radia Okręi?o 
wa ZSP projektuje w dniu 
15 grudnia br. spotkanie z 
dawnymi dtriałaM:ami i.h1~ 
denekiml, S'l(J'TP-fÓlnie :a byłej 
Bntnie,j Pomocy. Pm;woli to 
na wdą~ięcie do wsipóJ1prł!­
cy zasłużonych dzlrał.aczy. 
któr:voh dośwlafl~enle oka­
że s.ię na pewno pomocmP 
przy l'Ozwij'!łniu nowycłi 
fonn pracy młodu.:ieży aik;,ide­
miakiej, 

('ak) 
~~~~~~~~~-

4 DZIENNIK ł.ODZIU nr Jl6 (312ll .i 

Składam przy okazJI Rednk­
cii „P:r.le1tnik.a" gratulacje l 
życzenia.. aby nigdy Wasivcll 
upalt nie zaśmieciła .,drętwa 
mowa·•. 

R.YS7.'Altl) WOJ(:IECl;IOWSK! 
Ló<lt, ul. Żeromskiego 2l m. 16 

Za słowa uznainia (O'boć- n:e 
zu~1e za.służ<Ja'le) o:-az za 
ży~n'a - ~e dzięki. 
Ale nie ze wszystkim, o ~ 
Pa n pisze. m<>g,ę bez Z<l6trz.e­
żeń się zg<XiV.ć. 

Pooziel,a.m !.'aula sitoou:nel\. 
do stalinizmu i dat~ temu 
wyraz w moim artytkule. Ro­
zumiem Pa.na niecierpliwość i 
gocąoe pragnienie jak nn.jrych 
lejszego 'ArykorzenienJa W"SZiel­
kich POZ<>Gtal<>Eic.'i da~~ s;y­
$łemu. Również i temu dałem 
wyraz. 

Ale. choć docenJam całk.oiwi 
cie Pana slusz.ne intencje, n'e 
mogę się zgod.Zlić z twieroze­
n:em, że „my i Jugoslawia 
idziemy jedyną drogą do oocja 
li.zimu". 
• Pr7Atd w.szysfk,i - n,ie j e­

d y; Il ą. l>o nie ma i me mOOe 
być jedynej drogL Il<> kcajQw 
na świecie, tylę dróg m:O'i.e 
być di> socjal;z:inu. 'L'o zależy 
od warunków gios;>Odarczych, 
od ll>J:opnia roz.woju cywitza­
cji i kultury da.n-ego nar<>du, 
od poro©ellia geopoł~tycz:neir'» 
od roziwoju &il wytwócczyoh. 
oo l'l)(>men1u his.tQl')('C'Zn"'go i 
od caJiego splotu i'Ol!lycii wa'" 
L'\1111ków. 

1"9--dr~ie - nie j<?$ibem. pe­
wi-eT!., czy pol'9łti m<><l<tl socja­
li;l;mu ~:ę. i ce;y J?OW'.ni<m 
być kopią rw;x:lelu i'l1€W1owiań 
l'·kiegQ. l:one $C1 nMzie w;i.ru;n.­
ki el<;onomii:zne i i.n.n~ je,s.t 
na,5ze położenie ~Jitycllne. 
Jeśli stoimy na gruncie reaUz­
mu. tio nię można tych fak­
tów PO!Olinąć. Są,d>?,ę nawet, że 
w ol:>ecnej chwiJ.i, n'llit nie mo­
ie je.szare powi«lzi-eł, jąki 
będzie polski model OOoCjaliz­
mu. Zmane są na ra•z'e ta.kic 
elem.imty. jak: suweren/Ilość, 
demoltra.(.'ja, realizm polit)'W;­
ny. A CQ dalej? Dalej W\Sl!>Ól­
nymi. 11!,ilami praeuj,ef.Jly n.ad 
poll;;ati.m. mod~lem socja1izmlll. 

Jlo irz-i~ - wyda-j.e mi F''t· 
7.e np. kieroV<'nktwo Korouni.­
stY=ej Parti.1 Wl.oc-1'1 p,ot.r fi 
poprO<Wa.dzić n~ód wlosl~ zu­
J)e:lnie odlrniecimą dir~ą do so.­
ojalizmu. I k.t.o wie. C'CJ nie 
będzie to zma=ie =..eśliw­
sze N<l:Wiąumie n'ż WL«z"Ysik:e 
dotychceasowe. RóWlOi-eż iama, 
i o.J.J..vba f'l\ltl32llla, QdpcYwiadają­
ca ioh wal['Wl KQOl.. j-e-st obi.ó.­
ska droga do oocja,l;i.zmu. 

Chodzi mi PQ pr<Ji.~-tu, o w, 
abyśmy na miejLSC"e dawnyoh 
fetyszów, z którymi_ sh~ie 
wałczymy, nie tworzyli no­
wych. Dość już mitolo~ii ! Pój 
cblemy cłrotrl\ na.JDardz!l"j od-, 

·iada..A<'ą oa..~ waru -
k.om. eko'O.onti~m orą~ ~­
ehice t>01'5kieJ:"u narodu. Te!!o 
<Ji.<;ta~s:<> eJ.ementu w o,itól­
nym raehu:nku pomijać nie 
wolno. 

Nie m<l'g'ę się ~ei 7~zi.ć z 
Pana stosunkiem do łudzi. pia 
stujących kierownic:z.P stano­
wis.lta w n<iseym ż:v~u - z po 
tęp'an'.em wszystkic>b w c:i;~m 
buł i U7.l'l.aniern ich :ia tąsw­
etów, których nol-eWoby jak 
n<ijcyt'hfoj uni~t\vić. ~Fe! -
t~Jr; n;e j€'&t i t;ik!.mi d~m\ 
pójść nie moż€ffi,Y. 

Jeśli bvśmy chcieli ~wać 
ta.kie m~ody wobee nam:ycli. 
pr21eCiwn'ków polityC?;nyeh -
nmvm nie różnilibv~my ai~ 
od Berii, czy tri Himml.,,ra. 
To n 'e jest dem<llk~oja. n.... 
moia'Mja to 7,Qae'ey W-011\<IŚĆ· 
A wolność - jak to pi~kinle 
)!JOW:iEdzial<i Róża Lu.ksem­

bua:g - „wolność wyJą~ie 
dla tth"C)nnlków l'"Z~'ll. ł:vłłto 
dla c-&łooków jedneJ r>artH -
Hby nawri bvl{ najliCT.T1leJ.sl 
- nie j~ w<>lnnścią.. Wolność 
,Im za-e woln<JIŚ>Cią te30, 
kto inaczej myśli". 

/\ więc bądźmy wobec !Oie­
b'e naw;z;ijem troohę bardtiej 
tofora;ncyjruł 

Oww.zem - ludzie, lctówy w 
~szloki dopu9eili flie łaj­
dactw i zl>rodini, paw.i ni z ca· 
lą ;0.ul('owośclą ?I'<llWa być są­
d:zenj. Luoole. którzy w prze­
tizl~ dzialali n.a c;.zkod~ in­
ter011ów narodu. wyrządza~! 
lal'zywidv, wzglę<:lmie nie po.sia­
dają od.powicd111ich k;wallf!nca­
cji do zajmowany>ch sta.nowisk 
- powi'llni być ja.k najrych~ej 
u511nięci. Uwaiam nawet, że 
kilk.u crz;łooków rządu. IJWOitni 
w~t!\Plf'niami na VII i VIII 
Plenum KC da<lo dO\liÓI!, że 
&toją na Btarych, stalino\\'f'!kich 
J)O'ZY{.'lj.ach., ie lfliO Z t~, 00 
s!ę wokól: nioh dzieje, nic ro­
zumieją. żę nie <'lają gwara:n­
~ w1a3oiiwiej ~ nowej 

lin.ii partii - i dlat~ sąd~, 
i:i: PQWinni jak najrychlej u­
stąpić z rządu. 

Ale nie zgodzę się nigidy na 
wrzucanie wszystkich do jed­
nego w®ka fa&z.y.stows.kiego1 
na d0>ii;01nywan.ie sa~ów. 
jak to mi.al<> m;iejsc-e w niekJó 
rych powiatach woj, ló;iz.kie\{Q 
orae na wYw<;>Żenie d.vrel~;lo­
r6'w czy majst.rów z fa)>rylt, 
na taczkach, ja.k. to również 
miało miejs<."e w szeregu zakla 
dów nasz.ie:go kraju. Ni& 1.ędy 
dwoga.!· 

Nowe sf~JUlk;i demPkra.ł,ycz­
ne w naszym kraju muąimy 
tworzyć prey 1>1>mocy środ­
ków legaJnyĆb i J)ł'awo-rząP­
nyoh - z..,,O'Oclnych z po-...--zuc'.em 
honora i sp.rawie<lliwo6ci na­
rodu polskiego i kla.$Y robotn.i 
<:'7..ej. Nie wylewajmy dzięoka 
z kąpielą. Mamy wielu uczci­
wych dyrektorów fab<yk i lu­
dzi p:i rótnvch s.tanow'.sltaoh, 
któi;ych w; nie mnjej~ym sto-,. 
pniu. niż innvch. szarych oby­
wateli. dlaw ' ł f'ystem stalilll<>w 
ski. nje pozwalał roowijać i'Oi• 
cjatywv i 2ldoln~ci. z'll!Jtl.Wl 
do wykOITiywania bez.se.rusow-
1\iYOh zarr,ą~ń. 

Nie mOŻl!la wszystkich h.1dz.i 
na kieroivn.iczyoh staną.W::s­
kacłl w życiu pańsi'Ji'O'WYm i. 
g~PQ(larezym podcią.,,"nąć pOd 
jc<ler; stit;yc-h1,tlec- z l;ajd„~­
mi. opo-rt.unil>tami i al;u.p;-a.."ni, 
ls;a.żdę!fi> tJ;Z11ba oceo,i.ą.ć i.nd_v­
widua]n.ie. Nie n::ia 1>0"jalizirn\1 
be?. hi..ma'l').izrn.u. Celem S()Cja­
li'llmu Jest c<Uo··wiek. 

J-est.ęin przeciwny ww..elkiie· 
m'l/. unkeo:.twi@ii.L l,ud~ - 7,.a­
rÓWlil<> fizyC'7ll1emu, jaik i morą.l 
nem:u. 'ro były metody l"tal<­
n 'zmu. Nie rofl'hla. budować 
demokl'a.cji i walczyć 'l!C stali~ 
nizmem - Jeiro zwyrOIJDJabmi 
metodami. Bo to n'e była.bv 
d,emol~aQja, lęcz nowy ci.tali­
n.i7.n:i. 

W wie-lu za.klJid,acb m:ą.c-v 
<;>ooerwuj>emy wec111i<1.J.· n_iepoik<;>. 
jacę :>.jąiw~ska :si:=ucia i urzą­
&ania na!;(Oll1e·ll; na i;óż.n.zgo. 
rod;r..aju ludzi. n iezal,eżnic od, 
oogio, ·czy w przeszł~i t;ik­
ty<;!7Jnie wyrząd7..ali ja.~t.ięś 
krzywdy. czy nie. Ich jeclvną 
winą je«t to, że zajmuj~ k;i-e­
rownim.ie stanowi.sika. Na 7.R.­
br.i'l1.i~h 7-akł.ai<iowy<"h wysu­
wę.ią $lę na C'2JOło ró?..iai <;leq;i -
~Y i krzyk<lCZe. Przewa.i.­
ni" temu przyznaj>E> się i:ację, 
kto głośniej ki;zyczy. PJ::zy o­
k.a.7-ii 7.a.latwi<i i;>ię OISIOb'ste po­
rachultl.ki - odsuwa l>ię od · ra 
cy '.bdol!nych ilnżynierów, 
strów itd. Tak nie moż:ea! I 
te~ rod7.aju pr~l~'kom i;n1$i­
IJ\Y dać z.cliecyóowany odp.ói-. 

Chcemy 2lbuoować ustrój 
di€'ffi()lkra!;ji socjal,istycr.nej, u.: 
str-ój sp!'awiedliwości i ]J06Vl.· 
I\-OIWa.tJ i.a d1a czł<>wieka. A1'e 
dem:okrt!<!}a t-01 nic znaczy an:ir 
ohia. Demokrację zbuóe>.wa~ 
m~na jec\,yini<e <kosą ~<;>­
rządności i siprawiedliwości. 

A więc, <lJro.gi. P~, cb,(lć 
1'1ZWniem szl<>-cheme Pana in­
tencje, nie mogę się zgodzić z 
nbe-którym.i sfQrmulowaniami 
Jegio listu, a\bo-wiem ic:h 1o­
~ k-0nsek·w~cją jest na­
wvót ® metOO. z któr-ymi 
Clhoielib.,v&n,y l.'az · n<l zaw&Le 
~oo(\C!&y<:. 'So wo1n~ - po-
wta~m j.e.<>'!lcr.ę raz siłowa 
Rooy Lu~hurg - jest za.w· 
M,C ~ą lęgo, kto ina­
mej myśli. 

T a 
Ołbnymimi krokami żnllt 

hie19j9 n.i\~. Wpr-OSt Wif­
rzyó llift Dl\ł Chł'._ że oc\ Vlll 
Plł'nUll' pas.aj parUi miel\ 
nu zal~Wit mhtsią\l, • tyle 
ląi wiel.l{ioh pnemJ.a.I\ d~o,­
aalo Bóie w kraJ\I. 

'l'o now1t i.voi• nie chee i 
nie Rl1'il' pom.il!lirić s\e w .io­
łY"hfO:a.llłlwYoh lnlUCZllYt\łl fm" 
mach spoi~~!\. ~1'QJ\l'YFO 
wa.nY<'łl •Pl'Z~ „spekulatyw­
pych'' id1Mll4l'rllw w zac\.~cti 
gą,bint1łar-h. 811\<1 poe·.q1Idwanie 
na ka7Alym 91loin1ru t.Ycfa t11-
kiob form, które bY odpowia­
dalv noweJ rvziwijają.cej się 
treści. 

W poszukiwania~h tych mu­
simy sobie upf"l:YWmnić, że w 
Cl>kresle i;taljni'litllu oc\rzuęa.no 
m(!'chanilll1Jnie WS?.ystkie UJH-Ze 
dnie form..v ~racy spofe112911eJ, 
którymi od wielu Jait p&!l~~l­
wała si„ pf)l#lca klasa rqbot.ni-

• C'lla, WllTO~j~ D-0>\Ve -
ry. 

Ta Jdyika MC!"Wała od 
DIM Jl&rt4ę }µdq P1"3C11Jąct"JO. 
n1a1e1ft trzeba, abyśmy zpo­
wu •łan~1 s )JOW?'Ot'ml na zie 
mi, tj. na grunl):je obil!kt:VW­
nycti praw rorz;woju SP1>ł~M · 
llliłwa i_;lep doświadczeń. 

c 
llcznictwa 

Gmach dawnego Urzędu 
Bezp1e<;zeństwa pi;zy ul. S.ien 
kiewicz.a 34 oddany zoątał d0 
dySIPQZ;v<;ji łQdqk1ego Zar~­
du Służby Zdrowia. Ten o-

Zakoń renie R ~tt 
Mozariowskiego 

XV:( koncer~ Filhar~onh 
Łód.zkiej (30 Ji~topada i 1 g_ru 
cl,lia, gQ<lz. 19.3Q) za,kończy 
cykl i1111prez „Roku l'Ą:ozartow 
sJdego". Utwory ~·rta oQe­
&ra orkies·bra pod dyr. Stęfa­
n,a Ma·rci;yka z udzialei:n pja­
rnsty eh.ińskiego Fou·'.F!!Q~gą.. 
W progran;i.ie: Uwertw:a dQ 
op. „Czarodzi.e~ki flet'\ km1-. 
cert foI;'teJ;>iRD9WJI B.-dur 1 

Symfonia. D-dur ,,Haffu.,ero­
·wska ". 

z z 
Pned dw.<;>014 dc;l.ial'Q,i l?Ofl;ili-

śmv za PAP wiaQ.oll}.<>Ść. o zam­
k<1ięci:u z dn~m 1 grudnia br. 
jedneg<;> 1 <><,ldz<ałó.w fabryki „~i­
b11s\". a Jlj.iallcQW'lCI~ p~zy u,l:. '.:i.~­
chei. 
P~iewa.ż w,4.d<>m:<;>ś_ć t,ą nie w­

•ta,ła właś.ciwje zro;iu1m.ana pnez 
rnbotni.k.ów, praqniemv p.odać. j.al<; 
P'•eQ.stawia sie "Pra.wiJ, w śwJetl 
teqo, w uslys;r.el.i„nw oo p1:te.· 
wodoicząceqo Zą.rzą.cł..u Glówn„qo 
Związku WłólrniaTZ'{ - J. Spy-
ch klęoo. 

Otói decyzja o czarowyro U· 

nieruchomielloiu zaltli!Au powstał,ą 
w zwi<1zku z aszkodi<eal.em urzą­
dzeiL weJ).lyta<;v.in.Ycłl, wsJ<;utek 
cze.qo zall.Łi!.d n.a,l:azt się w wa· 
runkach niemożliwych d<> pracv. 
Czas postoju fabryki w-y'o~~v­
sta11v więc l,!,ęd%ie ~ naprawl••· 
nL& Init \l.rt.ą~V. <>ra?, doprow'' 
d~l)ie d-0 p-orządku fabryki, O· 
czvuczęnie iei z azbestopył:u. 
pnęorowa.ctzen,ie roą.ót kQnse,w.a 
cyin.vch i,tp. 

W o;ra,Gą.cli tych udział weimie 
zaloqa, w t,ei ch~H nie wiado· 
JJl.O jeszcze czy w: cal>o~ci. W·i'tk 
•zośó ledn.all; zakudnk>n_ą wsL.l­
nle p,rzy prą.~cl,1 ponącptowvcn. 
~la.ce całej aak>gi, w olue!<ie po­
sloiu. kształtować się ~ęda n.ie 
wedłwl stawęk ~ owv~ i\ 

yyoo)j:oścl średniet plac z o­
kre<1u ostatnich trzech miesięcy. 

grornnv gmach, zawiera1 
30Q i1b, p-ełn 'ć bę{,J7.ie U-" 
gi lel;znicz.e dfa m •ę>ęk 
ców diztelnicy $rQ<;!m1eśc 

Znajdą tu pomie.;wz~ 
:r:n,alOQbr.azko.wy rentgen, 
ractnia ogólna ora,z, ~ 
jąca. się dotycru;:za.> w b: 
dzo złycb waru.nJta~b tq.j<I 
\>,rych przy uJ. K'lińskie.:o 
poradni.a du.tecięca. 

W t~j chwili tnva. w ~ 
chu remont rozpo::z.ęty pi1 
di3.wnego wlaścic~la. ale. 
kak.c1e remontu uw~alę< 
się już projekty a~ptg,<:l 
ne dla celów do,,t.Q,'i;O\ 
nyah do p0trreb aą;~.hne 
locz.nic.zych. 

Jak nas infoi:mu.ie Zaa 
S~\l.ŻlłY Zd,rowia, prace ad 
tacyJ~ potrwaj.ą kilka m 
sięcy i :oo pół roku ol 
gt!lach oddany będzie do 
żytku. (Z) 

o „,A 
dzie baTdzief obfitowało w 
dli we clJa zdro ia. sls_lq,dn,L15i. 
p.o,rmaln.ie. 

\l'ł'<Ji.aDJ,Y, i• sprawa)lli tT 
ząl;ić 1;ię P<:>yinnv. zwlą~k\ ~a• 
dowe I ror.pa.trzyć za.str:ie.iei 
wysu.wane p.1;ze:r. r.o Qm.JkQ. • 

(w1j1 

i 

P~v1>«>min,'!;tnY, •s ~t.aj, 
29 ~m... w lo~i!,111 lPZ p~v 
P\<>l~\Q,Ws~\ęl 7$ odl>~1.ie się '4 n• iebri).Dię pilotó\V. spa<l,ochr<>n 
tzY. modela.r:r.v lo\niezyc:h otaz d 
itaqy lo\lll<:>;Y~h. 

Na •ę.IManil,1. \yin ~~Qlłą \I) 
borv del~atów na walne, ~~al! 
cken.l.e Ae~oklubu l,tzeczypospol~ 
lloW.kiei ·„ W;usZ&wie. 

Wofewódzkl Dom Kultury 
Zaw. w ł.<><l~ organizule \I 
tł. 2~~ bm„ q qo\lz. 18 oqqyt 
„Prow~y si;~1,1ce po \rnprt>~ 
nlzmle", który wygle>sI inz. S!e 
Krygier. 

• 

Wiadomo nam jednak, że ro· 
botnłcv odnieśli się do tych pro 
pozycji z zastrzeżeniami. wysu­
w~jac so~awe szkodliwości pra· 
cv w waT110kacb porzadkowanla 
hbrvlr;t. o wi61• w:lęks.~el «h1 
~~w~a. Wt po~•s no~a,łlli\>ł 
prodnkcll. Wojewódzki Dom 1'ultury 1 

Chodzi \u o za.wart-0ść pylu I Zaw. w LC>dz:i e>rąanizufe di 
a7.besW-Węg-0 "! ww•~lltzu. ktwe I. l9 blll., <> <r<>dz. \8 ~<1 
w tr<\~cię 'l'tac po.~ądlt~wych i ,1. „luUu\; Sl9wa~ki", "\ón• "' 
pti;V q,lk~itv.111 \1nieru~hoip.i~- los( Gr7A1Qorz fmwflejew. Wsł 
mu urządzeń wentylacyjnych bę wolny, 

• I 
l dl<l.tec-<>. ~e ięst ~­

ll;ię.~ :ie w lJIO~uk\\V<l-ll1'1 tyc~ 
for111 ro,(łwi 6'4~ ~ głcśn\\\i 
9 rea1nYw9Wat\lt1 ~\i\ląlnos~I 
'fow•rey~twą, ~niw~yt~tu Ro 
b4dll\~~-

Klas.ą, ro~nina Lolhi 
bo1r-.t11 osi~gnJ4ci~ w drzią.h.l­
nośvi TUR. Nie ma d"U~lą~ 
w łti<hlc.im rue~u robołniO'LYlll. 
ktÓ'r,v b;v nie hez seąłymeonfll 
5po.;rlą'11a.I n.a ka.rłki his!OS'I\ 
TUR w Lo<ai. 

Qyła k> Or(lłl\i7~~j~ która 
już pod koniec ~!li ąwudzie­
.stycłt r!'ąli7»wat:ł 7,ąsl'dY jł>d­
qo~i kllltiY f()ll-Ootl\ie'łłlj zupeJ­
llif. ziroWtie z PliinieJlliY{lli za. 
loie11iao1µj ~e4ł\QJif.ea-~ f~t~ •• 

llvl to pr~~'"'l" 11111iwers:v 
tri kla~y rollntnica;oj, gdzie w 
bralnim s<>Ju67u ~js%lache\­
nit'Oj&eycb 6"'11ÓW inle}ig-~c,f! 
ł~ej proletariat wYObowY­
wał nowe kadry iiWYch ~ala­
C7'1f. 

~ał Jód:zld ~ Pr"W<łr' 
tłzil ~Tdro pet"okit ~alal­
~ść jąltura.wo--0Swi~" pę 
prze"Z: wła,spe 1$1łlk'!>ly, ~ursy, 
odczyty, ~em-. i:Jtóą-. porł1 
~e...&. na.wet ,Dlerwm.e,., 

• )1Wa •••. 
Polsce we:ws.y robotnkze. 
si rQłxń·o.icy pamiętają, P 
pełni.one naJwiększc 1<ale ~ 
IA>o(}~i ~ C2'.asie OOf:ey\ów i 
st1t'e~w łódzkiej sceny ro 
n~ej ....: pamiętają, łcmP 
tu!'ę ideową, łych sal i be 
n~ wictldtMć STanalmv .i 
U11jl - t>;tmiętają, pierwsc 
ŻJ'n1'i robQłnic~ffi~l-ie 
roku l~'łS. kt&re bl!IY naiv 
ln.Ylll ~vnęl:rznym ~-yr.a 1 

nexo\iel'(> łrontu w .il.I 
rąootn.l~hlo'JJ<S"klw -
więlą.ią wiel.qtysięqnc 
eieózll;i pęhte a łl'.ll.1'\ii i M tt 
ta.ją, s111ii\I: pierwszyrh "' "· 
.Ww w Jinet9'1\'\C ~ T.o ' 
1111lm\'nrt, Wfi0y$o t~ 1 
Z4n''°atii~owaqc z cłr 01yelł 
\:~ klas;i; mbftj;niczej i .,, 7 

Mln, który wtrafi za lł""1 
t~ć cuda. . 
~ele hf mmoa ą 1rm 1w~a 

ł ną p 'flt<> nittu ~T ęiomY 
tej hi.yl<>rij. N41Jw~iej.SZI! jf 
~ tit abyśmY p.olra-f 
fen ~·· l ·~ xc:w}łitl dp d7 
6i~~~ 1i tyt:ia ~ulłtl_t'a~ą:-1„ 
ś"lfląwwezo l!a.s1erlł ~iąąt.a. 

Trł"lvfjll ~e!lł 7.._V)ra 1 „tur.~ .• 
~" t,)'ją. N11l!:iY· ple .ll'fL~\l te 
P.J~ ~I)~. 7<lC:Ztf Qtllil 

~YGMUNT IS~ 
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Smacznego! wypadła znakomicie r 
iad w pięć minut ••. 

z kroni!ci mUicyinei r 
SPRYTNI ZŁODZIEJE Próbna jazda do Ł~dzi 

:~~~?.::~~=; Blyskaw czny ekspre 
przy ul. Mielczarskiego 16 

przyszedł z wizytą jej były 

mąż Henry.k Celiński wra7. 

z Krystyną Krajszczak. 
Krajsz.czak oblała Herirytkę 

Celińską jakimś kwasem. 
Kiedy Celińska straciła przy 
tomność złoczyńcy wynieśli 

z domu poozlkodowa.nej ma 

SZY'nę do szycia marki „Sin­
ger", radio wraz z adapte­
rem, cz.ęść garderoby i 400 
zł w gotówce. 

umożliwi najdogodniejsze p łączenie z Warszawą 
Dochodmła godrz. 10.40, g'Jy 

wczoraj V.''Śród. sza,rych wago 
nów na zwrotnicach Dwor­
ca Łódź - Fabryczna ukazał 
się jasnowiśniowego koloru 
pociąg elektryczny. Cicho, 
bezszelestnie 1 szybko wsu­
nął się na peron, zatrzymu­
jąc się na znak dyrurnego 
ruchu. 

- o godzinie 8.23.~ 
- No to dlaczego tak dłu-

go jechaliście do Łodzi? 
Zurek uśmiecha się i 

stwierdza: 
- No trudno, ten ekspres 

jeździ za szybko. Doganiali­
śmy po drodze pocią~i. Stąd 
ciągle zatrzymywano nas na 
stacjach. Największą szyb­
kość rozwinął eksprl"!! pomię 
dzy Prusz.kowem a Żyrartlo 

matoidem. ośw.ietlenie jarze­
ntowe, <los.konała wentyla­
cja, wreszcie b1~iet. dają pa­
~żerom maksimum wygód. 
W pocią.gu t~'Tll są wyłącz­
nie przedziały I klasy. Przez 
mikrofon motorniczy obja­
śnia pasażerów do jakiej sta 
cji dochodzi pociąg, dlar.7.(:'­
go się zatrzymał, jakie są 
połączenia na stacjach węz­
łowych itp. 

Pracownica wytwórni, Kryst}·na Malinowska, przy automatycznym 
1amykan:u słoików z pu!pelaml. 

Napastnicy odpowiadać bę 
dą przed sądem. 

To właśnie nowy - <>trzy 
many z NRD blyskavviczny 
ekspres elektryczny Zl\koń­
czył swą czwartą prólłłlą ja 
zdę. Poprzednie próby odbył 
rlwukrotnie z Warszawy do 
Kolusżek, a jedrrią do Czę­
l'tochowy. 

Wv:st· rczr podgrzać za­
wartość słoika 1 - dn.:~ie 
d~nie obiadu !::Qtov:e. Gołąb­
ki w sosie oomjdorowym 
smakują p:erwszorzędn1e. 
Również sma-czn>• jest bigos 
z w1ep :!Owiną. baraniną z 
kapu•tą. czy gulasz z maka­
ronem. 

T~kie gotowe dania znzcr.­
nie ulatwi.'.lją kob:ecie pra­
cującej p!"owadzenie g()S?O-

In;. \\"auda Kozłowska 1 główny 
lcrhnolO<J Kallmierz Chałat w 
łalloratorium a.nałityc7nym przy 
sprawrlzan'u receptury do no-

wego sosu pomidoroweqf>. 

damwa domowego. Do nie­
ck1wna nie produkowaliśmy 
fosziczP. tego rodzaju artyku­
łów w skali przemysłowej. 
Od roku Drodu.kcja taka ist­
nieje... w Łodzi. 

Łódzka Wytwórnia Srod­
ków Odżywczych mieści się 
przy 111. Wólczańskiej 45. W 
tej chwili produkuJe ona 10 
rozmaitych .asortymentów. 
W la0bora torium rodzą się 
już nowe pomysły. Jak il!l­
formuje dyr. Jancuewski, o-

Kurs malowania 
na tka oioacb 

1 qrudnia br, Dom Kultury N~­
uczyciela w Łodzi uruchamia kurs 
malowania na tkaninach. Zapisy 
w sekretariac1e DKN, ul. Piotrkow­
ska 137, w qodz. 17-18. Oprócz 
teiio DKN przyjmuje codziennie w 
ciodz. 17-18 zapisy na kurs tk:ic­
twa ręcznego. 

pracowywane są 

sosy i frytk.1. Te 
s.przed.nwane będą 
kach. 

rozmaite 
ostatnie 

w toreb-

W tej chwili ·wytwórnia 
wytwarza 100 ton artykulów 
żywnośc:ow~'ch miesięcznie. 
Prawdopod<:bn:e w naib!Jż­
szej przyszłości bedz'.e pro­
dukować jeszcze więcej. W 
każdym razie wszys·t'kie ko­
b'ety na pewrJQ by .<obie te­
go ż:vczyly. Ż€by takich ar­
tykułów było jak najwię<:e.i, 
aby bvły smaczne i ... ta­
nie. (kas). 

TRAGICZNE SKUTKI 
ZABAWY 

Jeszcze jednym ostrzeże­

niem dla rodziców i opie­

kunów powinien być wypa­
dek Mariana Pietrzaka, zam. 
przy ul. Tkackiej 14, który 
bawiąc się znalezionym poci 
skiem artyleryjskim spowo­
dował jego ·wybuch. Mari.an 
Pietr7..ak dował ciężkich o­
brażeń rak i brzucha. (st) 

RO"Zmawiamy z im;trukto­
rem K<izimierzem żurkiem 
re stacji Warszawa - Gro­
chów, który p.rowadz1ł ten 
pociąg re stolicy do Łodzi. 

Wedle jego relacji próba 
wyipadła d<JS!conale. Do tej 
?Qry obsługa techrucm:a ja.k 
i ci, kt.ór:zy kontroluią. pra­
cę tej nowej jednostki szyb­
kob'.eżn.ej nie zauważyli ża­
dnych mtere!k: techni~ 
nych. 

- O której wyje.rhaliśoie 
z Warszawy? - pytamy. 

WAŻNE TELEFONY • * • 
~got . Mil!cyi:ne 
Po_gQt. Ratun.k<l'we 
Straż Po7.ama 
Kom.Mieis.ka MO 
Mlejiski. O~nfor. 

l\.ftf}l"fłl,..f, ,_! &?„·(~ FOTOPLASTIKONC'Pi<>-

~t~ AIYo :?'u:z~. !'ł-1 1'.fto ~~ob~ichr,er~ 
8 DWORCOWE (Dworzec na. Mewa" g. 16, 13., l4-20 

292-22 Kaliski) Oi:-rOO.v na. 20 PALMIARNIA <PM"k Zró 
359- 15 skalach". ·:.Lad-0warka RO:WA (Rzgowska fl.ł) dliska) czynna godz. 

Rok'', „Stimak niecn-0- •• Pned ma.tur1P," J!. 115. 10-18. 
ta" g. 15. 16. 17. 18. 19 13. 20 dozw. od lat 12 ZOO - czynne g. 9-16 
20. 21. 22. dozw. od SO.TUSZ (Nowe Złotno) 

. . lat 7 ,.ciężki rok" J!. 18.30 Dyz· ury aptek 
NOWY rw1~~skie!!O GDYNJA rl'uw1mii nr 2) oozw. od lat 12 

15) J!. 19 „Noc Ustopa.- Program filmów dla SWIT f~'ll11C'ki Rvnekl . 
dowa" najmlodszyc-h .,Dyl sol .. Pomy.slowy s)J'l"Udaw Piotrkowska 165. Na-

J ARAC'LA (Jaraeza 27) wizdl"l.llł i piekan z ca" f!:. 16, 18, 20 diorz:w. rutoWJ~ 6. ~gowska 
· lski" Brunświku", ,,Niewwy od lat 14 147. W1ęckowsJ.{Jego 21. 

g. 19 .• Pa.n Jowui, kły mecz". „Nirzwy- STUDIO (Bystrzycka 7-9) Karole~ 48, Pl"z!bY-
PASSTW. OPERETKA kła Podróż" g. 16. 17. ..Sza.tka z La.wend<>W'e szewsI?ego 41. Lu:na-

(Piotrkowska 2431 !?. dozw. od lat 7. Pro- g-o Wzgórza" g. 17, 19 nowskiego 80. 
19.15 •. Czar walca" gram filmów doku.m.- doi;w. od lat .1:2 AS Al. KościuS'llki 48 

ESTRADA SATYRYCZ- oświat. „Rylski MQ- STYLOWY <Kilińskl~g!? pełni stale dyżury noone 
NA (Traugutta nr 1l oastyr". ..O-gród lnu" 123) •• Wa.le na. l~~e 
f!.. 19.~5 ,.Sprawa K<>- .,Jnwalid"Zi" g. 18. 19. f!.. 16 ..• .Je-~ rybki g. DYŻURY SZPITALI 
walsk1ego" 20 d-O<ZW. od lat 7 18. 20.20 

MLODFGO WIDZA (Mo- l\lf,OOA GWARDIA rz;e TATRY CS'.enklewicu..a 40) Położnfełwo: Pole.si" 
niu.',zki 4a) g. 20 wW l<J10a 2) •• Widma <>pusz ,.Cień" f!.. 16. 18, 20 - Szpital im. dr Maduro-
malym domku" czają szczyty" ir. 16, dozw. od lat 14 wicza. ul. Kr:z,ernie'llie-

PINOKIO" (Kopernika 18. 20 doz.w. od lat 7 WOLNOSC (Przybvszew eka 5. Sródmieście. Sta-
•• 16) g. 17 •. Za. sied- MUZA q>abi~'?icka 179) skie,go 16) .• 0$t414ni romleiska 1 Widzew -

mioma górami" .. Male iasne g. 16. Hl most" g. 16. 13. 20 - Szpital im. dr H. Wolf. 
20 dozw. od la<t 16 dozw. od W 14 ul. ~ewnicka 34-36. 

H IJ Z EA PlONIF:R (Franc:iszkań- WJSf,A (Tuwima nr 1) Chojny i Ruda - Sz;>1-
ska 31) ,Lużyczanka" ~" I! 9 30 (o- t.al lm. Curie-Skł<>dow-

MUZEUM SZTUKI (Wię g. 16 doŻw. od. fat 12. raz film dokum0

.) ~· sltlH . ~· Curie-Sldo-
. ~t~n1~v·1a" g 18 20 114-0 13 50 M · dla dow1>kie1 15. Bałuty -

ckowslciego 36) czynne ··" ~ ~ · • ' · · ·· · ·· ąz Szp't l · dr H Joro -
f!.. 14-20. I doz.w. od lat 16 Anny Za.ccheo" g. 113. • iu1 ~yrodnicza 9 a • * • POLONIA (Piotrkowska 18.10. 20.20 na. · 

WYSTAWA. Wyna!az.cz<>. _ 67) •• F<>rt Eureka" ~ WLOKNIARZ (Próclmi- Chlrur~fa: Sz;pltal im. 
śct i Postępu Techm<:!Z 10. 12.30, .14.30 ••• s~t ka 16) „Kr-wa.wa dro- ~r Ster:l.i~ ul. Sber-
nego w Przemv~le ka.!!1Y &14: na Ka.sio- ga" (oraz filmdloil<:um.) lmga 1-3. 
Dziewiarskim w WOK pei g. 16.45· 19· 21.15 g. 13. 16. 16. 20 doo;w. Interna· Szpital im 
(Traugutta 18) cn-nna POK9J (Kazimierz.a ?> od. lat 14 . dr GluziÓsltieg>c> uL Za~ 
g l0-l8 .. Wieczór Tr.11e-cb Kro- ZACHĘTA (7.~enska 26) k tn 44 ' 

· __:__ li" 1{. 16. 18, 20 dO'ZJW. „Poemat peda,,..-ogicz- ą a • 
od lat 12 ny•• g. 15.45. 18. 20.i!'i. Lal'Yll3'oJogf.a• 57Jpita1 
Ml\.JA (J(iliiiskieiro 17!Jl <iOOm. od lat 12 im. N. BarlidÓego, ul. 
.• W1,~a budapeszt~ii- KoPCińskiego 22. 

BALTYK <Narutowicza ska. g. 15.30. 17.30. Uwaga: Repertuar SP<>-
20) „Henryk V" g. 19.30 dozw. od lat 18 i-zadzono n.a podsta- Otrulisty~a: Sz;pltal im. 
14 rn. 17. 19.45 dozw. PRZED'\'VIOSNIE (że- wie komurukatu Okrę N. Barlickiego, W. Ko-p-
od lat 12 romskiego 76) •• Błękit- gowego Zat"Z<l<lu Kin. ciń~iego 22 

wem, Osiągając 132 km na 
godzinę. Z Kolwzek do Ło­
chi, gd.Łi.e nie było jut '7.a­
trzymań, a są jak wiadomn 
slabsze tory i p<>dkład,y, eks­
pres mknął z szybkością 
105 km na godzinę. 

W Łodzi jednak nie zakoń 
czono wczorajszej próby. Wi 
śn iowy ekspres pomknął do 
Częstochowy a stamtąd wró-
ci! do stolicy. · 

Zwiedziliśmy wnętrz.e czte 
roczłonowego pociągu. Kom 
fort graniczący z luksusem 
rzuca się w oczy. Siedzenia 
(niezbyt mięklkie) obi te der-

Jak się dowiadujemy, pró­
by potrwaJą jeszcr.e pewien 
okres a potem za.padnie d~­
cyzJa wprowadzenia do nor­
malnego rozkładu jaz.dy te­
go ekspresu, przy cz ·m w 
pierwszym rzędzie obsłuży 
on linię Łódź - Warsza-
wa. 

Ze swej strony dodajmy, 
że łodzi.::.nie z niecie.rpllwo 
ści.ą oczekują na elektr.vcz­
ny pociąg e.ltspresowy, .który 
n1e zatrzymując się po dro­
d7.e, prz.ewiezie ich z Łodzi 
do stolicy w pr.zeci.ągu 75 
minut. sit, 

Epilog rozprawy 
przeciwko pracowni~om 

Wydziału Kwaterunkowego 
Wczora.j praed Sądem Po­

wiato\vym w ŁodoZi zakoń­
czył sję proces przeciiwko 
kierownik-Owi Wydziału Kwa 
terun'k:owego Prezydium R3-
dy Narodowej m. Łodzi ze. 
nonowi Kryńskiemu oraz b. 
kierownikowi Referatu Egze­
lcucj. Wydziału Kwaterunko­
wego Józefowi Gruszczyń­

skiemu. 

Zenon Kryński oskarżony 
był o to, że bezprawnie ka­
zał zająć mieszkanie, odby­
wającego właśnie służbę woj 
skową Łubniewskiego, acz­
kolwiek mieszkanie to :zo­
stało Łubniewskiem.u przy-

znane przez Miejską Ko.mi­
sję Lokalową. Gruszczyi·1-
sk:emu naitomiast akt oskar­
żeni.a zarzuca bezprawne 
wkwaterowa.nie do wspom­
nianego m.ieszka.nia Reginy 
Kowalczyk (sublokatorki bra. 
ta Gruszczyńskiego), która 
nie lpOSia-d.ała decyzji na. .przy 
dzi.a.l tego mieszkania.. 

Sąd uznał wine oska.r-.io­
nych za udowodnionl\ i ska­
zał zarówno Zenona Kryn­
skiego 1ak i Józefa Grusz­
czyńskiego na 6 miesięcv 

więziellia z za\v.ieszeniem na 
dwa la.ta. 

(st) 

111 PRACOWNICY POSZUKIWANI I Il ULTRANOWOCZESNY l 
telewizor - duży ek.ran 
(odibiera Lódź. Wairs:T.a- j 

3 POKOJE, centrlJm. I 

PRACA piętro .zamienię na 2 ra 
_ zy po Pokoju z kuohnią. 

FOKOJU sublokatorskie 
go z osoJ:m..vm wejściem 
-poS2JUkuję. Oferty Biuro 
Ogloozeń Piotrikowska 96 
p-Od •• 8200" 

PODZIĘKOWANIE 

we). motocykl ,.M-72" 
now:v z koozem sprze-
dam. Wiadomość toel. 
309-74 813'7 G 

domow Oglądać od 17-20 \J1. 
POMOC n~. i; P<>; Piotrkowska 37 m. 52. 
trziebna. ~veita ~ Kalinowscy 
m~·--1-5 .... ,_, _______ so,....75.,.;: MIESZJCAN_IE ___ w~cen---

~-------

WnTStklm, któyzy oddali ostalnlłł pl"zysłngę 

S. t P. 

Henrykowi Basińskiemu 
CZTERECH wykwalifikowanych piekarzy za­
trudni od za,raz Zarząd Gminnej Spółdzielni 
„SamopOmoc Chłopska" w Zdunach pow. Ło­
wicz. Warunki płacy i pracy do omówienia 
na miejscu w bi·urze GS w każdy dzień od 
godz. 8 do godiz. 16. 3127--K 

PIANINO czarne krzy-
żowe - płyta metalowa I L!!! 1 tn.1m., IV piętro, 2 poko­

je z kuchnią. Vi'SZelkie 
wygody. slonec:?.ne. te­

L 0 KAL :nadaLiący się na 
!)raC'OW:nię zamienię na 
P<>kój z kuchnią w śród 
mieściu. Plotrkow&ka 83 
m. 64. Zglas:z..ać sie od 
godz. 15 8349 G 

" w szczeqólnośc:l Dyrekcji, Radzie Zakłado­
we!, Prac<>wnfkom, Kole'iankom I K<>legom 
z Centr. Zarządu Rem. Masz. Przem. Włók. 
i Odzież. oraz Krewnym, Przyjaciołom I Znoi· 
Jomym składają secdecme podziękowanie 

DEKORATORA zatrudni od :zaraz MHD Art. 
GosJX;d. Domov.-ego w Łodzi ul. Piotrkowska 
nr ,ll3, II piętro. Zgłoszenia przyjmuje sek­
cja kcdT (poMj 209) w godiz. od 9 do 15. 

sprzedam. Oferty Biu:-o 
Ogłoszoeń Piotrkowska !l6) 
pod .• 8219" 

MLODY samotny męż- lefon - 7..amjenię na 
c:zyz.na poisz:ukuje pok<>- większe 2 lub 3~\rojo­
ju sublokatorskiego. - we !komfortowe w ·ród 
Oferty Biuro Oglo.~ń. mieściu. Wa<runki do <>­
Piotrkowska nr 96 pod I mówienia. Zgł<lSZ€1lia te-

Ili OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
łł IERUCHDMo§c1 

DO.'.\IEK jedn0trodzinnv 
lub dut.v plac w Lodii. 
kupie. Tel. 377-59 
PLAC 5.600 m kw. w Bu 
situ Z<iroju snr:z.edam.. 
Ofortv B:uro Ogl~ń. 
Piotrkowska nr 96 pod 
.. 8124"------: 
DWA ha ziemi w okoll­
cy Lodzi bli.sk<> stacji 
kolejowej lub tramJWajo 
~i kttl)'.ę. Oferty BiUTO 
Ogło.suń Piotrkowska 96 
pod .• 790(l'_' _____ _ 

~<;>:u. drewniamy do roz 
b10rki "'!Jrz-::darn. Li;po­
wa OO 01 ~odz. ·16 

KUPll -

ZEGARKI reczne. kie­
szonkowe i budziki st.a-­
re. zepsute na cześci ku 
puję. Zgierska 93-::12_ 
ZNAÓZKI-poC;.towe -
zbiory. zapasy. k.si~go­
zbiorv. obrazy. dz.iela 
s.z.tuk:i. srebra kupię µry 
y.rabn'e. _ Te.!:._?!>2:08 __ 
KSIĄŻKĘ .. Ska·rbn!C<I 
wiedzy" Janik.a kupię 
Ofe.rty p'semne Biuro 

Oglosze11 P:otrkowska 96 
pod .,8105" 

MASZYNĘ do robienill 
swettów kupię. Oferty 
pisemne Biuro Oe-loozeń 
Piotrkow.ska nr 96 pod 
.. 7917" _______ _ 

MASZYNĘ do mię.<,a 
(wilk) 150 F. lub wiek-
15>7...a z motorkiem kiui!>ic. 
Tel. 358-60 do godz. 15. 
~a.wski 8141 G 

ZEGAU.KI rcczne. kie- c 
szonkoń'C. bud.z.i.ki - u- I SPR"rnaz 
żi:n•ne ku';>U ;e -:- s-prze &.Ul 
dar - nap:-aw1a .Za-
kl; d Jubiler"!w--Ze~arm; I ADAPTER waliz;.'ltor-vy 

URZĄDZESIE (film -
drukarni) do p-rodukcji 
apa~k jedwa·bnyC'h -
sprzedam zaraz. Ofen:: 
pisemne Biuro O.irło.>iren 
Piotrkowska nr 96 pod 
•. 8082" 

FORTEPIAN „Kern-
topf" krzyżowy, krótki 
t3!11io s.prredam. Luto-
m'ewka 19 m. 3 

KOMPLET kilimów lo-
wiokich oraz kJOoleikę 
e 1ektTy(!2.n ą 5P<redam. 
Piotd!:O'.vska 71-10 go-
d.zina 16-18 7960 G 

WAGĘ uchylną .. eau-
dra" sorzedarn. Lódż ul. 
Nowot.ki 78-13 od go<lz. 
16. Se:raiinowska Jadwi-
ga 78?2 

PASTĘ perłową. Jak' er 
perl owy do natrysku 
albo rnacza.n5a sor:ze-
dam n;ezwvkle tanio -
.. Marpok" Pozlnań, K.rzy 
żowa 15 

FUTRO karak'l.llowe nv-
we i PońCZlO<SZKliczą ma-
szynke ręczrui okraglą 
sprz.edam._Tel~58-l3 -
SCIANKĘ do prregr-0-
Cr.""€.r:l!a lub mie-€.kle;;m 
zk ; 

~ 
..., -

st:-rowski . .prne11:a" Ja-! zagran'.czny. maszynę 
racza 1 (rog Pio'r'<'łw- biurO'.va .. Conf'.n-e-ntal"ls an '.'l ~P "'-dam, 
sklej lłł .M03 G s.prrzed.am. Tel 314-82 cza 

0

6 m. za 
Jara 

ZONA. SYNOWIE i RODZINA. 

..8042" lefoniczne 2194-19 

MLODA praC'lljaC"a ::><>­
stzttku ie pilnie pokoju 
sublOlkatocsk:ie,go, O fer­
ty Biuro Ogłos:z>eń Piotr 
k<l'WIS>ka 96 pod „8277" 

KAKAO owsi™l 
L p~żywne-zdrowe-tanie 

DWA POkoje, kuchnia. 
wygody. zamienię na 4 
pe;koie. Wia<lomo.ść tel. 

MUZYKI fortepianowej 
udziela i111dywiduailn!e 
dorosłym i dzieciom wy 
kwalifikowana nauczy­
cie1ka. Liipowa 16-10 

322-10 .irod'Z. 18-20 „ ________ _ 
POKOJ, kLJCh:ryia.. po- ' sklepowe zamioernę na 

KURKOWSKI Mir<ll"'ła.w 
ut P~otrow icmow•? j 1 Z.f,"U 
b!'I: l<igitymac.i~ „!użbo­
wą .rur 156 oraz WikJad­
ke nr 210 7812 

UNIEW AżNIA sie &kra 
<i.zioną pieczątkę w dniu 

. 3 bm. o br.z.mieniu na-

ZĄDAJCIE 
pokój z kiucih.:nią na pię 
trze. Lódź. Rz.gowska 3 
m. 3a 7966 G 

PIESEK - spaniel brą- stępującym: .. Gminna. 
zowy. ostrowlosy ~g1- S;x)ldz'elnia „Sarnop<>­
nąl 26.XI. Szczęślilwy moc Chloil<51ka" Wielka 
znalazca otrzyma zł Lódi skl€p nr 11 uL. 

l'OKOJ z kuchnią lub 1.000 w Dyr. Hotelu Swz.eciń.ska nr 70" 

w sklepach 
STUDENT ~lidny po­
szukuje porrueszczein.,a 
BUblokat'°7:19lrie@O. O(er­
ty Biuro O-rlooz.eń Piotr 
kawska 96 Pod .. 7730" 
-TRZY d.u~ pokoje -
komiorl (kuC"hnia wspól 
na) zamienię na trzy po 
koje mniejsze z wygio­

darpi. Tel. 31_7_-63'-'---­
LOiCAL nadający .sie na 
zaikład rzem'eślnic:z;y lub 
inną p~aoownie z miesa: 
k.1niem w śródm:eś<::u. 
wygiocly zamienię na 
dwa lub trzy pokoje z 
kucli=n'ą. Oferty t>~&eom-

' 

ne B'uro O.~J.,,,o.z,eoń P' . .ritr 
k.ow.słta 9S pod ..3216" 

spożywczych 

PRZYJMĘ do w6,p61Jlle­
go 'J)Om.ie.s.=enia subb­
katora. Wiadomość Lóciź 
Cz. Hutora. 23-13 

dwa oddzielne poilroje .. Orbi.5" Piotrkowska 72 
zamienię na · dwa p0ko . . . ---------­
je z kuchnią, Więclrow- PI»>EK pekm~k ia- ZGUBIONO 7..ezwolenie 
sk.ie.iro 82 m. 26 f'nobrąwiwy za,gmał przy haaidlowe nr 858. kartę 

ul. Prne.iazd nr 25 w ewióencvj:ną nr B.58. ra­
Lodzi. Łaskawy znaJaz- ch·imki zakt.:.pu. Znalaz­
ca pro.sumy j0«t o za­
wiadomienie za wyso-
kim wynagrodreniem. 

ca pro.szony za wyna~l·,~ 
dzeniem kierować pod 
adresem: Apolinary Urv 
niewicz ul. Rewoluc-ii 
1905 r. 42 m. 16 CP<>lu­
dniowa) 7929 G 

DU~Y łaxlny pokój z ku PARYZANKA art:vsty- Dzwonuć tel. 384-58 
c.-hm.ą .. wy.l(Ody I pięocol czna cerownia naprawia - - -­
~m1en1ę na dwa poko- garderobę bez śladu. l?-1?.J~~IAf 1 ~fb1:cmt~ 
ie~ kuchnia ~ wy_!{od~- Więc:kowskiego 6-5 tel. SKA Alina. Nowotki 22 
mi. Oferty Bmro Ogło- 251_78 

1 szeń Piotrkowska nr 96 Z~tbily legi.tymacje stu Podz1" akowanr·e I 
pod .. 8144" 

1 
denek.ie 7814 „ 

DWA POkoje z kuohnią N~ MISZCZAK Tadeu.01z Pa ZA uratowanie żvcia 
w śródmieściu zam.ienię bianfoe. Lakowa 14 zgu serd.-eC'ZJ!le. pod"Zie!rCY.\"il-
na pa.kój z kUC!łi.nią w SZKOLA Tańrow W. bił le~itymację- szkoClll.ną nie doktorow·i Sw!t~,..~ z 
blokach w 6ródmieścm. C:vru19lde~ Lódź. Ki- nr 126 Oddz'ału Zdrowia l,ódż­
Of-c.rtv B:.u..'"O OirlOGZeń.1 li~'<:i&.!'O 46. t~J. 335--42. SO-BCZAK 13ogusJaw - Wi<irew E<kla-da S1aon·­
Pootrl;"pw;s.ka nr 96 :pod I Tańoe: Rumba - Sam- Nawrot 11 z~ubil legit. ·"law Maiew.skl Łódź ul. 
„8000" -ba - Be-boip SZlkolną nr 16711 d. Łosiowa 16 8114 G 

-DZIENNIK ŁóDZKI nr 286 (312U i-

.. 



Dziś w koszykówce 

ZSRR-USA 
Urugwaj-Francja 

W turnieju koszykarzy w gru 
p'.e A Urugwaj skuteC'.zinie wal­
czy o wejście do finału, odJio­
sząc już drugie zwycięstwo, 
tym razem nad r~prezcntacją 
Chile - 80:73 (40:25). Urugwaj­
czyków czeka jednak jeszcze 
trudny mecz z drugim fawory­
tem grupy A - Francją. Jeżeli 
rozstrzygn::, go na swoją ko­
rzyść, &-potkają się w walce o 
złoty medal z drużyną, która 
zajm'.e p'.erwsze miejsce w gru 
pie B. Ze<.polem tym będzie naj 
p:-awdop-0d<>bn!ej USA. 

A oto poz.os\'11-e wyniki: ZSRR 
-Bul~aria 66:56, Filipiny-Fran­
cja 65:5B. USA-Brazylia 115:51. 

Radość 

Złote medale zdobyli wczora.i: 
• 

I kk tł · . Kuc. Soirin, Janzem (ZSRR) 
e oo ec1 I Calhoun, O'Brien (USA) I Strickland (Australia) 

w 5-boju nowoczesnym: 
(Dokończenie ze str. 1) I cji ogólnej poo1zczególnycl1 eldp. 

. .. Jakżeby tu jednak op::-zeć się po 
wcz<>raJszych. konkurencJ1, :oz- kusie podliczenia wyniku, choć­
grywa_nych mestety. bez u~1alu by tak, dla orientacji. Czyinią to 
P~lakow. A w1~ odnotowac na- zresztą dziennikarze na całym 
le~y ze szczegolną uwagą. wczo- świecie. 
raJsze sukC€sy sportowcow ra-
dzieckich. Zdobyli oni w sa­
mych konkurencjach lekkoatle­
tycznych 6 medali. w tym trzy 
złote. czwarty uzyskał zespół 
Z~RR w pięcioboju nQw-Oczes­
nym. Wątpliwe, czy w tym n:e­
oficjl!.mym wspólzawodnictWie z 
USA µda się ck'.pie radiz:ecki-ej 
wyjść zwycięsko, godzi się jed­
nak ws.pomnieć, że pow.stało je­
szcze szere,g dyscyplin, w któ­
rych Roojanie przedstawiają wy 
scką klasę. Na przyklad gimna­
styka. 
Zresztą i Amerykanie nie spo­

częli jeszcze na olimpi.is•kich lau 
rach. Wczoraj znów od:nieśU sze 
reg cennych zwycięstw, a na 
110 m ppl. z.dobyli nawet wszy­
stkie trzy medale. 

Na I~yskach Olimpijskich 
nie u:Maje się żadnej klasyfika-

.JESTESMY W CZOLOWCE 

Otóż Polska, jak dotąd, w 
tej nieoficjalnej punlcta.eji, ze 
swoim jedny;,~ złotym, jednym 
srebrnym, je<lnym bra,wwym 
medalem i kilkoma punkl-Owany 
mi miejscami ulokował.a się w 
czołówce. Liczebnośc:ą medali 
nasi aktualni olimpijczycy zrów 
nali się już z ekipą olimpijską, 
która 4 lata temu sta-rtowała w 
Helsi>nkaeh. A Igrzyska prz-e­
cież trwają. M-0żemy jeszcze li­
czyć na sulrnesy w ta,kicb dy­
scyplinach jak pięściarstwo, gim 
nastyka, kajakarstwo, szermier­
ka. i strzela,nie. 

-Piłka nożna-
Bez niespodzianek upływa tur· 

niej piłkarski. W pierwszym me­
czu ćwierćfinałowym Jugosławia 
pokonała bez trudu USA 5:1 (5:1t. 
Zespół Jugosławii, który bard!·O 
odbieqa od wla·ściwej reprezentd­
cii sweqo kraju (qają w nim tyl­
ko a.matorzy). potraktował mecz z 
USA sparrinqowo. W półfina•le Ju­
qosław1ę czeka prawdopodobnie 
trudne spotkanie z ZSRR. 

Druq! mecz ćwierćfLOalowy ro­
zegrany z.ostan.le w czwartek, 29 
bm. Spotkają się Indonezja i ZSRR. 
Ndstę.pne mecze ćwlerćlin.ału: 30 
bm. - Anqlla - Bułgaria i 1 gru 
dnia - Australia - Indie. 

- Hok.ei na trawie -

Hall (Szwecia) 

Po zwycięstwie 
nad Niko-towem 

ZSRR 

Pietrzykowski 
spotka się z Pappem 

Bok.sers.ki turniej staje .się co­
raz ciekawszy mimo że poszcze 
gól.ne spotkania są raczej słabe. 
W środę z za wodników polskich 
walczył tylko Piekzykowsld. 
Spotka! się on w ćwierćfinale z 
Bul.garem Nikolowem, którego 
pokonał na punkty. 

Polak miał pn.ez cale sipotka­
nie wyraźni przewagę nad am­
bitnym Bułgarem.. który nie po­
zwoli! Pietrzykowskiemu skoń­
czyć walki pr?.-ed czasem. 

Walki dzisiejsze przyniosły kil 
ka niespodzianek. do których na 
leży zaliczyć przede wszystkim 
zwycięstwo Rumuna Oobrescu 
nad groźnym Amerykaninem 
Perezem oraz zwycię.s.two po 
bardzo emocjonującej walce zna 
nego w Pols.oe Anglika Spinksa 
W wadze mus.z.ej nad pogro.mcą 
Basela - Sto-lnik<Ylvem (ZSRR). 
Rewelacją turnieju są bo..lcs>e­

rzy Irlandii. W wad.ze półśt"€d­
niej Tiedt wypunktował groźne­
go Am-erykanina Lane, co jest 
również niespodzianką dużego 
kalibru. 

I jes7,cze jedna niespodzianka. 
Niemcy przesunęli Niet'L.Whkego 
z wa.gi półciężkiej, do której 
był zglo.szony, 9-o wagi cięooej. 

KUC - PIRIE 2:.0 
Olimpijski pojedynek 

najlepszych długodystansow ~ów świata 

GratuluJę, byleś lepszy - zdafe 
swego zwycie:icv. Włodzimierza 

Jest chyba pewne, że Kuc 
poprzestanie w Melbourne na 
zdobydu dwóch złotych me­
dati, że nie stanie, tak jak 
Zatopek w Helsinkach, na 
starcie maratonu. W tych 
dwóch jednak zwycięskich 
biegach, na 5 i 10 km, radziec­
ki marynarz rozprawił się ze 
swymi rywalami w sposób 
jeszcze bardziej imponujący, 
niż Czechosłowak 4 lata te­
mu. 

I znów, lak jak w :>ierwszym 
dniu l!lrzvsk, uwaqa 100 tysięcy wi­
dzów zaleqaJących trybuny Cricket 
Ground skupHa slę na biegu di11· 
!JOdystansoWym. Tym razem świ:i­
towa elita bi~aczy miała sJ>Ośrr>d 
siebie wyłonić na.jlepszego na dy­
stansie 5 OOO m. 

Faworytów upatruie się w Kucu, 
Anglikach Pińe i Chataway, Wę­
grach Szabo l Taborl. Australii· 
czvcv !.lezą oczywtścle na swvch 
rodaków - Thomasa l Lawrence. 
Ten ostatni tak świetnie przecież 
się spisał w biequ na 10 km. 

Już ruszyli. Na czele od raZ\t 

• 

się mówić Pirie do dwukrotnego 
Kuca. 

Kuc. Nle moqlo być inaczel. Ra· 
dzlecki mistrz nl.e uznaje prze.:leż 
„wożenia sle na kółku", że n:i:y· 
jemy kolarskieąo określenia. Za 
Rosjaninem przysp:eszalą tempo 
trzej Anqllcv - Plrie, Chata·way 
I lbbotson. I to nie Jest nlespG­
dzlanką. Pirie chce się oczywiście 
zrewanżować za dotkliwą porażkę, 
jaka spotkała !I" iuż tu w Mel· 
bourne. Teraz będzie mu łatwiej. 
W::.pleraią !JO dwaj :.Oo!edzy. Zrcsz 
tą zapewne I Chataway nie rezy. 
ąnuje z sukcesu. To przecież on 
właśnie pol<azał kiedyś światu, l.tk 
zwycięża sią Kuca. 

Po pterwszych okrążeniach sy­
tuacja na bieżni przedstawia s!ę 
następuJąco. Prowadzi stawke K•.c, 
a tuż za n:m Anqlicv oraz Węgl.:ir 
Szabo. N'Leco :..v tyle - druga 
wielka qrupa, a na jej czele AU· 
stra.lllczvk Thomas I dru!li Węgter 
- Tahorl. 

Rosjanin sam dyktuje tempo 
lego przeciwnicy na przemian mlę 
dzy sobą obeimuJą prowadzenie. 
Na wirażach Kuc stosuje uywv, 
ale w tvm okresie n!e są one fesz 
cze qroźne. Czo!owa czwórka OO· 
raz bardziej oddala się od zasad· 
niczej qrupy. 

Pl-erwszv nic wvtrzymufe tempił 
Szabo. Wchłania go druga grupa 
bieqaczy. z ta.~mą L f> ł op a.,. am Klasą dla siebie w turnieju ho­

keja na trawie są zawodnicy Indii. 
Hindusi rozegrali ąotychczas dwa 
mecze i zdobyli 30 bramek, nie 
tracąc ani jednej. W drugim, ko· l 
lejnYllll meczu Indie rozgromiły 
USA 16:0 [6:0). Do półfinałów z 
qrupv I zakwalifikowały się ln:iie 
i Sinqapur. 

RZUT OSZCZEPEM KOBIET I 
Tylko dwie 

zawooni=ki pol 
s!<:Le Figwę~ów­
na i Wojtas-zek 

4. Lauer (Niemcy) - 14,7 
5. Lor!Jer (Jug-ostawia) - 14,7 
6. Stołarow (ZSRR) - 14,7 

Po trzech kilometrach Kuc nagle 
ochywa slą od Anql~ków t uda.je 
mu się zdobyć około 2 metrów 
przewagi. Pirle nlo rezygnuJe Jed­
nak z pościgu. Pociąqa za sobą 
Ibholsona I na jakiś czas Cha ta· 
way'a. Ten szybko jednak słabnie 
i wkrótce jut tylko dwóch Bry:yl­
czvków stawia czola Rosjaninowi. 

Na 2djęci11: :zwycięzczynie w skoku w dal, 'od prawej: 
Elżbieta KRZESiflSKA (z!o ty medal) i W. WHITE>'!.._ 

• USA (srebrny medr;tl). · ·~- -•--· · 

• Po siedmiu dniach bojów 
olimpijskich bila.os z.-d-0bytych 
medali przed.stawia się nastę­
pująco: Stany Zjednoczone -
18 -złotych. 14 srebrnycll, 6 brą­
:rowych: ZSRR - 10, 9, 9; Au­
stralia - 2, 2, 7; Wl-0~hy - 2, 
1 i 2; Francja - l, 1 i 3; Pol­
ska i Szwecja - po I, złotym, 
1 srebrnym i 1 brą.-z-owym. W 
tabeli punktacyjnej nieoficjal­
nej prowa·d-zą: 1) USA - 252 
pkt„ 2) ZSRR - 184 pkt., 3) 
Niemcy - 65,5 pkt., 4) Austra­
lia - Sł .r•kt., 5) Wl-0chy -
57 pkt., 6) Szwce ja - 54 p'\<t., 
7) Wielka Brytania - 47.5 p•kt„ 
8) Polska - 35 pkt., 9) Francja 
- 27 'pkt. 

• 36 depes-z gratulacyjnych 
otr-zvmala Krzesińska po zdo­
byci;_. 7 ;oteg-0 medalu. Sukcesu 
tego win~o·wali jej zarówno 
ro-dacy z kraju jak i austra­
lijska Polonia. Wśroo nade.sla­
nych depesz ~alazly się gra­
tulacje ZS Sparty, grupy -Ofi­
cerów WOP -0ra,'1: St-0warzysize 
nia byłych L<>tniL;ów Polskich 
w Melb-ourne. Niektóre del!'e­
sze naodrsłali an-O'!limowo wi!"l­
biclele talentu Kr-zes!ńs~dcj. 

• Zimny po nałoieniu mu 
na złamaną no~<: ooatru:nku 
giipsowe~o. opuśc'l już sz1)ital. 
Prze~hadza sk; o kulach ze 
smutną miną. Wieloe zmartv.•io 
ny jest równ:eż Krzy,o~.kowiak, 
bowiem w upadku pnd::<::?s bie 
= eum;nacyjnego na 3 krn z 
przeszkodami rozbił sob'e dość 
boleśn'.e kolano. Kontu;;:.ja 
Krzyszkowiaka jest poważnlej­
sza niż poc?.ątkowo ocen!ano i 
szanse Polaka na zajęc-oe punk 
towanego m'-:jsca w biegu fi­
nalowym znalazJy się pod diu­
ŻYT"' znak'.em zapytania. 

• .Jeśli zważymy, że nasza 
oszczepniczka Figwer w przed 

dzień startu dostala torsji, z 
tym wię!1szym uzna.niem nale 
ży przyjąć jej osiągnięcie. 

Bądź c-0 bą<lź byla ona osła­

biona. Skutki tego niedomaga­
nia starano si<; usunąć P'fZC'ł: 
zaaplik-0wanie śr-Odka nasen­
nego. Figwerówna jeszcze na 
godzinę przed startem pogrą­

żona byla w głębokim śnie. 
Niedomaganie Figwer przypi­
sać można ra-:-zej nerwom niż 
chorobie żolą,dJt<Ylvej. 

Iii O'Bri en bez trud u o-bronił 
tytuł mistrza olimpijskiego 'l 

HeL§inek. Jego każ>de pchnię­
cie kulą na sta.d.i-Onie w Mel­
bourne bylo lep,~ze niż wynik 
uzyskany w poprzedniej Olim­
piadzie. 
li Da.na Zatopkowa, kończąc 

rzuty oszczepem, oświadczyła, 
że kończy kariere zawodniczą. 
Swój start w Melbourne uwa­
ża za ostatni. Również mistrz 
pięc:oboju nowoczes:nego Hall 
oświadczył, że wycofuje s'ę z 
cz:vnne.go życia sportowego. 
Rozpoczął on swoją karierę za 
wodni.czą przed oś.miu laty 
nauką pływan:a, a był tak u­
zdoln:ony, że już po dwóch la­
tach zdobył w pięc:oboju tytuł 
mis.trza świata. Do te.go za­
szc·zyt<nego tyt.ulu dodał diwa 
niem:n!ej zaszczytne tytuly 
mis:trza Olimpiady w Helsin­
k'.l~h i w Melbourne. 

M Przykład i>raw>dziwego ko 
Jc~·cństwa dat Sowell, startując 
w biegu na 800 m wraz z C<mr­
tneyem. Wil'dzial on, że Cour­
tney jest od niego leps2y i 
pragnął ulatwić mu zwYcię­
stwo. Pr-zez dlu:Łszy c-zas pro­
wadził bieg i regulował krok 
i tempo według możliwości 
Courtneya, utorował mu dro­
gę do zwycięstwa. 

'N II grupie sytuacja jest nieja­
sna. Po spotkeniu Kenia - Maia­
ie zalułńczonym wy11ikiem temiso­
~vym 1:1, Malaje, Kenia i Anglia 
mają jednakową ilość zdobyly:łl 
punktów 2 :2. Najle.pszy stosu'lek 

·bramek· -ma:i'q Malaje. 5$. 

- Waterpolo 
Wczoraj rozpoczął się turniej 

pil.ki wodnej. A oto pieI'WStre 
wyniik.i: RumUJ1ia - Austritlia 
4:2, Niemcy - S:iJngapur 5:1, 
USA - An~ 5:3, Jugooławia 

ZSRR 3:2. 

Pi~eiobój 
nowoczesny 

Ostatnią konkurencją pięcio_boju 
nowoczesnego był bieg- przełajowy 
na dystans<.e ok 4 OOO m. Ty!uł 
mistrza olimpijskiego indywidual­
nie zdobył mistrz świata Szwed 
Hall - 4 833 pkt. przed Fmam1 
Mannonenem - 4 774 pkt. i Kor­
honenem - 4 750 pkt.. Czwa1ty 
był Nowlkow (ZSRR). piątv -
Lambert (USA), a szósty - Bene­
dek (Wę9ry). 

DrutVJlOW-0 złoty medal zdobył 
z.espół ZSRR - 13 690,50 przed 
USA - 13 4B2,5, Finlandią -
13 185,53, Węgrami - 12 554,Sl 
Meksykiem - 10 981,8, Rumunią 
- 10 613,6, Anglią - 9 226,2, .\.n­
stralią - 8 825,7. 
Zespoły Afryki Płd„ Sz.wecj1, 

Brazylii i Chile nie ukoJ?czyly 
konkurencji w komplecie i rue by· 
ly brane pod uwagę w konkuren-
cji druży.now_e_i_. ---

Ostatnia Olim?iada 
da Silvy? 

Brczzytijczyk da Silva, 
który zdobyl wczoraj tytuł 
mtstrza olimpijskiego w 
trójslooku, oświadczyl, że 
prawdopodobnie nie będzie 
uczestniczył w następnych 
Igrzyskach w 1960 r. w Rzy­
mie. 

„ - To jest już moja trze­
cia Olimpiada i myślę, że 
ostatnia" - powiedzial Bra­
zylijczyk dziennikarzom po 
zdobyciu swego drugiego 
zło.tego medaiu. 

startowały w 
Scód.mym dniiU 
Óli.mp:ady. Ohy­
d.Wie zakwalit!­
kowały się cjo 
finału, ade nie 
odnio.s.ly SU!kC€-

FJGWER sów. Figwerów-
na zajęła 6, a 

Wojtaszek 9 miejsce. Polki rntt­

cały &labiej, niż ootabn.io na tre 
ningach. Wojtaszek zgubiła tre­
ma. Była sztywna, rzucała „na 
silę" . Fi,gweróvma, jak don<>SU\ 
polscy dz'ennikarze. całą noc 
poprzedzaj11CR zawody nie spa­
la. Oc.zywiśc:e, że to ją tłuma­
czy. Na pocieszenie trzeba d<>­
dać, ż-e Polka pokonała Wę­
gierkę Vi.gh, która zajęła 7 miej­
sce. A ~ -Y.ec:eż Wę.gierka uzy­
skiwała w tyim .sezonie kilka ra­
zy ponad 50 m . Wojtas.zek uzy­
skała 46,92. 

1. Janzem (ZSRR) - 53,86. 
2. Ahrens !Chile) - 50,38. 
3. Kon1afewa (ZSRR) - 50,28. 
4. Zatopkova (CSR) - 49.83. 
5. Almqvist (Szwecja) - 49,74. 
6. Figwer (Polska) - 48,16. 

~ M PPL. 
t. Slrlckland (Australia) - 10,7 
2. Koehler (Niemcy) - 10,9 
3. Thowe-r (Australia) - 11,0 
4. Bystrowa (ZSRR), 5. Golubnl­

czaja (ZSRR), 6. Gooke (Australia). 

KULA &'IĘŻCZYZN 

W rzutach finałowych mui męż 
czyzn., zgodmie z :przewidywania 
mi, pełny su.ltoes odniósł wielo­
krot<ny rekordzista świata, Ame­
rykanin Parry O'Brien. Zdobył 
<>in po raiz drugi w swojej karie­
rze tytuł mistr-za ollm;pijskiego. 
Pl>prawił sześciokrotnie re­
kord olimpijski osiągając ()Sl1;a­
tecznie wyn!k 18,57. 

Bardzo dobrze wypadł rekor­
dzista Europy Skobla (CSR), któ 
ry zdobywając srebrny medal 
rozxlizielił trójkę świetnych mio­
taczy amerykański<rl1. 

1. O'Brlen (USA) - 18,57 
2. Nelder (USAI - 18,18 
3. Skobla (CSR) - 17,65 
4. Bantum (USA) - 17,48 
5. Balafow (ZSRR) - 16,98 
6. Uddebrun (Szwecja) - 16,65. 

no M P'PL. 
1. Calhoun (USA) - 13,S 
2. Davis (USA) - 13,5 
3. Shanklo (USA) - 14,l 

CHOD NA .20 KM 
1. Spirin (ZSRR) - 1:31.27,0. 
2. Mlkenas (ZSRR) - 1 :32.03,0. 
3. Junk (ZSRR\ - 1:32.12,0. 
4. Ljung!fTen (SzwecJa)-1 :32.34,0. 
5. Vickers (Anglia) - 1:32.34.2. 
6. Keane (~ - 1:~3.52,0. 

IWANOW 
zgubił medal 

Zdobywca III miejsca w 
dwójkach ze sternikiem, 
wioślarz ra.dziecki Iwanow 
tak byl wzruszony podczas 
wręczania medali, że upuś­

cil swoje zaszczytne od.zna­
czenie do wody. Pocieszyl 
go prezes MKOl Brundage, 
mówiąc: „Nic nie szkodzi, 
dostanie pa.n d-rugi". 

Kiedy wieść o zgubie ro­
zeszła się wśród widzów, 
kilkaset dzieci rozpoczęło 
poszukiwania cennego tro­
feum. Cale szczęście, że je­
zi-Oro Wendouree ma w tym 
mie3scu okoŁo 1,5 metra 
glębokości. Jak dotychczas 
wysitki młodocianych nur­
ków nie przyniosły rezul­
ta.tu. 

Kuc ~unie niezmordowanie na­
przód. zmiany tempa nic sprawJa. 
ią mu, widać, żadneqo wysiłku. 
Z coraz większym za to trudt!m 
wytnymufą le Anąhev. Oni n« 
dal zmieniają si„ prowadzeniem, 
lecz PirJo z niepokojem konstdln• 
le, że qdy bieqnie za plecami lb· 
bolsona odleąlość między nimi a 
Kucem powain1e się zw:ększa. Na 
to nie można pozwolić. Plrlo rezy­
qnuje z wspÓJpracy partnera. 

Gdy do mety pozostają jui tvl­
ko 2 ok1·ążenla, Ku-c ma 12 metrów 
przewani nad Pirie. Jeszcze po 
100 metrach Rosjanin rozpoczyna. 
linln. Takle!lo finl,;zu nie widzia. 
no jeszcze u Kuca. Niczym S1prln· 
ter rwie do przodu I Już bczradnl 
sa fego najwięksi rywale. Pirie 
biegnie o jakieś 30 m w tyle, lb· 
bolson jeszcze dalej. Tymczasem 
huraqan oklasków wita radzieckie­
go bieqacza na mecie. Staje się 
oczywłste, że czas będzie znakomi­
ty. 

Bieq jeszcze nle skończony. Otl) 
jesteśmy śwladkam1 decydującej 
rozgrywki ·O 4 miejsce. Z kilkuoso 
bowej qrupy wysuwa się na czoło 
Szabo, ten Węqler, który pierwszy 
zrezygnował z pościg-u za Kucem. 
Tf>raz demonstruje ostrą końcówkę 
i kończy 5 km za lbbotsonem. 

I. Kuc !ZSRR) - 13:3!1,6 (rekord 
ollmp!Jskl) 

2. PJrle (Anglia) - 13:50,6 
3. lbbotson (Anglia) - 13:54,4 
4. Szabo (Węgry) 5. Thomas (An. 

slralia), 6. Tabor! (Węgry). 

KOSZYKÓWKA - Formoaia - SyJjaan, Kanada - J81ponia, Au· 
straha - Singapur, ZSRR - USA, Chile - Filipiny Bułgaria -
Brarzylia, Urugwaj - Francja. ' 

. LEKKOATLETYKA.- DzteslęctobóJ (100 m, skok w da.I, pchn,ę­
c1~ ~ulą,_ Skok wzwy-z, 400 m). 400 m - półfinały, 200 m kobiet -
ehmi.nac~e. Z Polek startuje Lercz.akówna. 3000 m z przeszko­
d~m! - finał. Z Polaików startuje Krzyszkawiia.k.. 1500 m - eJi· 
mmacie. 

ZAPASY - styl wolny. 
ŻEGLARSTWO. 
Pił.KA WODNA - Węgry - Anglia, Włochy - Singapur, 

ZSRR - Rumunia, Jugosławia - Australia. 
PŁYWANIE - 100 m dow. mężczyzn - eliminacje i półfin.ały 

200 m lclas. koooe-t - ejiiminacje i półfinały, 100 m dow. kobiet 
- elfaninacje. 

S_ZERMIERKA - floret drużynowy kobiet i spada drużynowa 
męzczvzn. 

HOKEJ NA TRA WIE - Pa·lcistan - N.iieimcy, Belgi.a - NO!Wa 
Zelandta. 

BOKS - ćwierćfinały. Z PolaQ(ów startują: Niedźwdedz.ki, Mi­
lewski i Wojciechowski. 
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